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1. Frzjczjiiki do lazuisljki chirurgicznej,

2. P r z y p a d e k  z g o r z e l i n y  k i k u t a  w  s k u t e k  U c isk u  
p a s k a  E s n i a r e h o w s k i e g o ,

N a p i s a ł  D r .  J .  S z e p a r o w i e z ,
Prym aryjusz w  szpitalu głów nym  w e L w oy.ie .

W  o s t a t n i m  od d z ie ie  ro z p ra w y  swojej „T.rinnm m gm  
eint-s dtuischen A rztesu o ce n ia  S t r o m e y e r  sposób  b e z ­
k r w a w e g o  o p e ro w an ia  p o d a n y  p rze z  E s m a r c b a  (1 8 7 3 ) ,  tak ,  
z e  p o ró w n y w a  te n  w y n a la z e k  ze z d o b y c ie m  w in te r e s ie  
ca łe j  lu d z k o śc i  nowej k ia in y  d la  c h i ru r g i i  bez  p rz e le w u  
k r w i ,  k tó r e  m a  byó p o n ie k ą d  o d w e le m  za  s t r u m ie n ie  k rw i 
p r z e l a n e  p o d cz as  zd ob yc ia  A .z a c y i  i L o ta ry n g i i !  S łu sz n ie  
o n  s ię  w yraża ,  że te n  ś ro d ek  m o ż e  t a k  s a m o  ja k  zn iec zu ­
l e n i e  od s łon ić  d la  c h i ru ig i i  d o t ą d  je szcze  n ie z n a n e  a  b a r ­
d z o  don ios łe  t o r y !  N ie  b ę d ę  tu  w szakże  z a s ta n aw ia ć  s ię  
n a d  u ż y te c z n o ś c ią  i w ażn ośc ią  te g o  ś r o d k a ;  ocen iły  go  bo- 
w i t m  ju ż  d o s ta te c z n i e  w szy s tk ie  pow ag i  le k a rsk ie ,  chcę  
t y l k o  p rz y r . ład e m  ud o w o d n ić ,  że ś r o d e k  te n  m a  ta k ż e  
sw oje  o d w ro tn e  s t ro n y .

Z a r a z  w p o c z ą tk a c h  w p ro w a d z e n ia  te g o  ś r o d k a  do 
c h i r u r g i i  z a z n a cz o n o  z ró żn ych  s t r c n  p r z y p a d k i  p o ra ż e n ia  
o d n ó g  s k u tk i e m  u c isk u  p a s k a ;  n a s tę p n i e  do n ie s io no  o p r z y ­
p a d k a c h  zg o rz e l in y  p ła tó w ,  a m ia n o w ic ie  ze s z p i t a l a  G uy 
w L o n d y n ie .  E s m a r c b  (W icn. mcii. Woch. 1 8 7 4  N r .  2 0 )  
p r z y p u s z c z a  m o ż l iw o ść  p o rażen ia ,  ja k k o lw ie k  s a m  te g o  n ic  
s p o s t r z e g a ł  i  p r z y p isu je  t a k ie  n a s tę p s tw o  z b y t  s i l n e m u  
u c i s k o w i ;  co do z g o rz e l in y  j e d n a k  w yraża  swoje p o w ą tp i e ­
w a n ie ,  a ż a l ib y  w s k u te k  ucisku  m o g ło  w y n ik n ą ć  t a k ie  n a ­
s t ę p s t w o  i p r z y p isu je  p rzy c zy n ę  o dn ośn e j  z g o rz e l in y  sp o ­
s o b o w i  o p e ro w a n ia  i le cz en ia  po o p e ra cy jn e g o .  P o n ie w a ż  
n i e c z y t a l c m  op isu  o k tó iy m  m o w a ,  n ie  m o g ę  w d a w a ć  s ię  
w  k r y ty k ę  o d n o śn y c h  p rzy j  adków , tu s z ę  j e d n a k ,  że p o ­
t r a f i ę  p r z y k ła d e m  p on iże j  p r z y to c z o n y m  ud ow o d n ić ,  że t a ­
k ie  n a s tę p s tw o  j e s t  m oż liw e .  Z an im  j e d n a k  do tp g c  p r z y ­
s t ą p i ę .  w s p o m n ę  je szc ze  o j e d n y m  p r z y p a d k u  s p o s t r z e g a ­
n y m  n a  k l in ic e  prof.  S p a e tb a  w 'W ie d n iu  a  o p isa n y m  
w N r .  4 8  Wicn. me&. Woch 1 8 7 5 .  str . 1 0 4 9 .  p rze z  k l i ­
n ic z n e g o  a s y s te n t a  D r a  M assar i .  Z  p o w od u  g ro źn e j  n ie d o -  
k r e w n o ś c i  os tre j  po  p o ro d z ie  n a k ła d a n o  k i lk a k r o tn ie  u j e ­
d n e j  ch o re j  t a ś m ę  E s m a re h o w s k ą  na  d o ln e  o d n e g i  ce le m  
d o p r o w a d z e n i a  większej i lo śc i  k iw i  do m ó z g u ;  po  os ta -  
t n i c m  zd jęc iu  t a ś m y  z a j a d ł a  ch o ra  n a g l e  i u m a r ł a  ś ró d

objawów  dusznośc.1, s in icy  l td  O g lęd z in y  p o ś m ie r tn e  wy­
k az a ły  z a to r y  w naczyn iach  p łu c n y c h  3 g o  rzę d u ,  j a k o te ż  
w ży łach  z.askórnycli u d a  po  obu  s t r o n a c h ;  czopki z a ­
to ro w e  t a k  te ,  j a k  i t a m t e  zos taw a ły  we w za je m n y m  do  
s ie b ie  s to su n k u .  M a ssa r i  p rzy p isu je  w y tw o rzen ie  s ię  z a k r z e ­
pów w ży łach  udo w y ch  z b y t  d łu g ie m u  s to s o w a n iu  ta ś m .  
J a k k o lw ie k  j e s t  w ie lk ie  p raw d o p o d o b ie ń s tw o ,  że w  ty m  
p r z y p a d k u  ź r ó d łe m  owych za to ró w  w n ac z y n ia c h  p łu c n y ch  
b y ły  ży ły  za skó rne  u d a ,  j e d n a k  w ty m  opisie  u d e r z a  j e ­
dno ,  a  m ia n o w ic ie  b r a k  w z m ia n k i  o s t a n ie  ży ł  m ac icznych ,  
w y szczegó ln ion ym  j e s t  ty lk o ,  że w m a c ic y  zna lez ion o  p o -  

! so kę  i gazy .  W p r a w d z ie  n a leż y  w nosić  z b ra k u  d o d a t m e -  
’ g o  op isu  s t a n u  żył m a c ic zn y c h ,  że b y ły  p raw id ło w e ,  j e ­

d n a k  o m in ięc ie  zw ykłe j  f o rm y  by łoby  w ty m  p rz y p a d k u  
b a rd z o  u sp ra w ie d l iw io n e m ,  to  j e s t  w yraźn e  s tw ie rd z e n ie  
s t a n u  żył m a c ic zn y c h ,  chociaż  b y ł  p ra w id ło w y m ,  b y ło ­
by  w y p e łn i ło  lu k ę  w opisie. I l a s s a r i  w z m ia n k u je  n a d to  
je szcze  o j e d n y m  z o u o w iad a n ia  prof.  K o n d r a t a  z n a n y m  
sob ie  p rz y p a d k u  n ag łe j  ś m ie ic i  w s k u te k  z a to r u  żył p ł u ­
cnych ,  sp ro w a d z o n e g o  uży c ie m  taśm y flanelowej n a  d o ln e  
o d n o g i  z p o w o d u  ż y lak ó w . j  ,

P r z y p a d e k  p r z e z e m n ie  sp o s t r z e g a n y  j e s t  n a s tę p u ją c y :  
. M i j a  B e rd e ł ,  11 l a t  m a ją c a ,  zo s ta ła  o d s ta w io n ą  n a  o d ­
d z ia ł  c b i n u g i c z n y  w d n iu  31 o ie rp n ia  l 8 7 o  r. ze z d r u z ­
g o ta n ie m  i z m ia ż d ż e n ie m  p raw e j  g o le n ; w dolne j po łow ie 
k o łe m  k ie ra to w e m  w m ło c a rn i ,  w 3 6  g o d z in  po p r z y p a d k u .  
B u d o w a  c ia ła  n a d e r  w ą t ł a ,  n ie d o k re w n o ść  z n a c z n a :  t ę t n o  
s ł a b iu tk i e  i p rzy sp ie sz o n e :  c h o ra  ję cz y  z b ó lu ;  k l in ic z n e g o  
o b raz u  w s t r z ą su  (S h o k )  n ie  m a .  S t a n  m ie jscow y  w y m a g a ł  
b ez w a ru n k o w o  o d jęc ia  odn og i ,  do  k tó r e g o  też  n a ty c h m ia s t  
p r z y s tą p io n o .  C h o r ą  zn ieczu lon o :  n a ło żo no  p r z y r z ą d  E s m a r -  
cbow ski ,  a kol. S t r .  w j  ko na ł  od jęc ie  od no g i  w dolne j czę­
ści u d a  c ięc iem  k o l i s t e m ,  w ie ioczasow em , bez ręk a w k u  
sk ó rn eg o ,  p o n ie w a ż  o b aw ia l i ś m j  s ię e w e n tu a ln e j  z g o rz e l i ­
ny  o n e g c  z p o w od u  n iedo k rew n ośc i .  P o d cza s  pod w ięz y w a-  
n ia  le tn ie ,  sp o s t rzeżon o  ty lk o  j e d n ę  r o z c ię tą  t ę tn ic ę ,  a  
m ia n o w ic ie  u d o w ą  i t e  p o d w iąz an o ,  żad ny ch  inn ych  n a ­
czyń  n ie  m o ż n a  s ię  by ło  d op a t rz eć ,  ta k ,  że m u s ia n o  zw o l­
n a  zd e jm o w a ć  p a s e k ;  ie d n a k  i po  z n p e łn e m  z w o ln ien iu  
o neg c  n ie  by ło  k rw aw ien ia  t ę tn ic z n e g o  a  n a d to  i p o d w ią ­
z a n a  t ę tn ic a  u d o w a  nie p r z e d s ta w ia ła  n a jm n ie jsze g o  t ę ­
tn ie n ia .  O b a w ia ja c  s ię  p o p r z e s ta ć  n a  p o d w ią z a n iu  ty łk u  
te j  j e d n e j  tę tn ic y ,  z a t r z y m a l i ś m y  się d łuże j  ukoio  c h o r e j ,  
k tó r a  ju ż  s ię b y ła  ze snu  p r z e b u d z i ła ,  p o d a ją c  je j  g o ­
r ą c e  nap o je  i w in a ;  na łożono  ta k ż e  t a ś m ę  E s m a rc k o w -
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s k ą  n a  d r u g ą  o dno gę ,  n ie  sp row adzono  m im o to  ża d n eg o  
k rw a w ien ia ,  ty lk o  t ę tn ic a  u do w a po cz ę ła  s ię  s łabo  kurczyć; 
w y cz ek iw a n ie  to  z a b r a ło  n a m  około 1 % g o d z in y  czasu, 
w końcu  n a ło ż y l i śm y  o p raw ę ,  z a w in ę l i śm y  k ik u t  w b a w e ł ­
n ę  i p rzen ies iono  c h o r ą  do łóżka.  T łu m a c z ą c  sob ie  b rak  
k rw a w ie n ia  t ę tn ic z e g o  ja k o  s k u te k  z le p ie n ia  s ię  śc ian  n a ­
czyniow y eh, k tó re g o  s ła b e  ru ch y  se rc a  n ie m o g ły  pokonać ,  
w y ra z i łem  za raz  po sko ńczen iu  operacy i  obaw ę, że w ty m  
p rz y p a d k u  m o że  n a s tą p i ć  zg o rz e l in a  k ik u ta ,  je że l i  n ie  
b ę d z ie  nas tęp o w e g o  k rw a w ien ia ;  ja k o ż  o baw a  t a  o k az a ła  
s ię  u z a sa d n io n ą ,  n a  d r u g i  dz ień  bow iem  po zd jęc iu  o p r a ­
w y z a s ta l i śm y  za ry so w a n ą  z g o rz e l in ę  obok  cz a rn eg o  z a b a r ­
w ien ia  większe j częśc i  k ik u ta ,  s i ę g a j ą c ą  p rze z  w szys tk ie  
w a r s tw y  n a  z e w n ę trzn e j  i na  ty ln e j  po w ie rz ch n i  u d a ,  aż 
po  m ie jsce ,  g d z ie  by ł  p asek  E sm a rc h o w sk i  n a łożony ;  z p rz o ­
d u  nieco m n ie j ,  a  n a  w e w n ą t rz  w zd łuż  p rz e b ie g u  tę tn ic y  
udow ej,  n a jm n ie j .  D la  u z u p e łn ie n ia  o b ra z u  te g o  p rz y p a d k u  
m u s z ę  n a m ieo ić ,  że z w o ln a  p rzy  s k r z e p ia j ą c e m  i w z m a ­
c n ia ją c y m  leczen iu  części zg o rz e l in o w e  się o d d z ie l i ły  i 
c h o r a  w d n iu  l y m  s ty c zn ia  1 8 7 0  ja k o  u leczona ,  j a k k o lw ie k  
z k ik u t e m  s to ż k o w a ty m  (konischcr Stumpf)  s z p i t a l  o p u śc i ła

(Dokończenie nastąpi.)

11. Przypadek trądu plamistego kaleczącego.

P o d a ł  D r .  K o e h l e r  z K ośc iana .

(R zecz  c z y ta n a  n a  w a ln e m  z e b r a n iu  T .  P .  N a u k ,  S ekcy i  
lek. d. 19  g r u d n i a  1 8 7 6 . )

(D okończenie.)

1) N a  c ie le  zu p e łn ie  zd ro w e tn  p o w s ta ją  o g r a n ic z o n e  
m n ie jsze  lu b  w iększe m ie jsc a  czucia  pozbaw ione .  W p r a w ­
dzie  zazwyczaj s ą  p rz y p a d y  zw ia s tu ją c e ,  a le  ch o ro b ę  z b l i ­
ż a ją c ą  s ię  t r u d n o  rozpoznać ,  a  n a w e t  m o g ą  j u ż  i s t n ie ć  
m ie js c a  n ieczu łe ,  o k tó ry c h  j e d n a k  c i e r p ią c y  nie wie. D o ­
p ie ro  g d y  sk ó ra  i p od  n i ą  le żą ce  tk a n in y  p o d p a d a ją  z a n i ­
kow i,  zw yk le  p o zn a je  s ię n ie cz u ło śc  ty c h  m ie jsc .  Częściej 
j e d n a k

2) n ieczu ło śc  rozw ija  s ię  n a  m ie jscach ,  k tó ry c h  c z u ­
cie by ło  p odw yższone ,  a  rozw ija  s ię  zw yk le  do p ie ro  po 
k i lk u  l a ta c h .  T e n  n a d m i a r  czucia  j e s t  zazw yczaj p ie rw sz y m  
o b ja w e m  z b l iż a ją c e g o  s ię  t r ą d u  z n iec zu la jąc eg o ,  a  j e s t to  
ob jaw  n a d e r  dokucz liw y. B o leśc i  w yw oływ ane p rzy  n a j -  
lż e js zem  d o tk n ię c iu  r o b ią  chorych  na jn ieszczęś l iw szym i 
lu d ź m i ,  n ie  m o g ą  om  się poruszać ,  a  n a w e t  s a m i  p o k a r ­
m ó w  do u s t  b r a ć  n ie s ą  w s ta n ie .  Z czasem  p rz e c z u l ic a  
t a  n ikn ie ,  a je j  m ie jsce  z a jm u je  o d rę tw ie n ie .

3)  W  in n y c h  p r z y p a d k a c h  t r ą d  te n  ro zpo c zyn a  s ię  
o d  p ę c h e rz y  n a  skórze ,  k tó r e  n a g le  b a rd z o  p o w s ta ją  i s a ­
m e  pęk a ją ,  po ezem  p o d s ta w a  ich a lb o  s ię  z a b a rw ia  l u b  też  
p r z y b ie ra  p o s ta ć  b ia łe j ,  św iścąeój b łonki.  C z ase m  sk ó ra  
p o d  te m i  p ę c h e r z y k a m i  o w rz o d z ą  się , co w yw oła ło  n a z w ę  
pemphigus leprosus, b ą b l ic a  t r ą d o w a t a ;  c zasem  znów na  
m ie js c u  p ę c h e rz y k a  p ie rw o tn e g o  fo rm u je  s ię  s t r u p ,  koło  
n ie g o  zaś j a k b y  k o ro nka ,  now e p ęch erze ,  co znów d la  p o ­
d o b ie ń s tw a  b r u d ż c e m  t r ą d o w a ty m  (rupia leprom) n a z w a ­
no. B ia ła  b ło n k a  p o z o s ta ła  po u s c h n ię ty m  p ę c h e rz y k u  
z p o c z ą tk u  m a  je sz c z e  czucie ,  w k ró tce  j e d n a k  j e  t rac i .  
G d y  n ie k tó re  m ie js c a  s ą  ju ż  zn ieczu lone ,  b ą b l e  da le j  s ię  
rozw ija ją .

P o  4)  n a re szc ie  t r ą d  z n iec zu la jąc y  p o w s ta je  częs to  
n a  m ie js c a c h  d o tk n ię ty c h  t r ą d e m  p la m is ty m ,  j e d n a k  nie  
k o n ie cz n ie  bezczu łość  po jaw ia  s ię  li na  p l a m a c h  t r ą d o -  
w a ty ch .

W  m ie jscach  zn iec zu lo nyc h  p o w s ta je  zan ik ,  k tó r y  
coraz g łę b ie j  s ię g a  i znów  t r ą d  ka lec zą cy  w yw ołać m o ż e ,  
a le  i sa m o w o ln ie  m oże  tu  p o w s ta ć  z g o r z e l  w i lg o tn a  l u b  
such a ,  k tó r a  za s o b ą  p o c i ą g n ą ć  może u t r a t ę  p ew n y c h  c z ę ­
ści c ia ła  a lb o  i życia. W  t r ą d z i e  z n ie c z u la ją c y m  r ó w n o ­
cześn ie  n e rw y  części  d o tk n ię ty c h  b io r ą  u d z ia ł  w s p r a w i e  
chorobow ej ,  a  n a  n e rw ac h  ba rd z ie j  pow ie rzchow n ie  p o ł o ­
żonych  ła tw o  w ym ac ać  m o ż n a  z g r u b ie n ie  i m i l e  g r u z  e lk i .

N o rw e g s c y  le k a rz e  tw ie rd z ą ,  że rodza j  t r ą d u  z n i e ­
c z u la jąc eg o  zaw sze s ię  łą cz y  z g u z o w a ty m  i do d a ją ,  że 
t o  m o ż e  n a s tą p i ć  i po k i lk u  la tac h ,  a  w p r z y p a d k a c h , 
w k tó rych  zn iec z u le n ia  m e  b y ło ,  b r a k  te n  p r z y p i s u j ą  
wczesnej śm ie rc i  ch o re g o .  T o  j e s t  pew na ,  że  w szy s tk ie  
t r z y  f o rm y  m o g ą  w ys tęp ow ać  r a z e m  na  j e d n y m  i t y m  s a ­
m y m  o sobn iku .

B ie g  t r ą d u  m oże  być o s t ry m ,  a  w t a k im  raz ie  z a ­
p a l e n ie  p łuc ,  g ru ź l i c a ,  ro zw o ln ien ie  w yw ołu jące w y c ie ń cz e ­
n ie  sil ,  u w ią d  i tp .  ch o rob y  s t a j ą  s ię  p rz y c z y n ą  ś m i e r c i  
N ajczęśc ie j  t r ą d  zu p e łn ie  na  czas ja k iś  w b ie g u  s ię  z a ­
t r z y m u je ,  ab y  p o te m  znów  s ię  pogorszyć .  W  p rz e w le k ły m  
b ie g u  g u z o w a ta  f o rm a  m o ż e  t r w a ć  do l a t  9ciu , aż n a r e s z ­
cie j a k a ś  ch o ro b a  g roźn ie jsza  śm ie rć  w ywołuje. P o s ta ć  
p la m is t a ,  j e ż l i  n ie  j e s t  p o m ię s z a n ą  z g u z o w a tą ,  m o że  t r w a ć  
do l a t  18 tu .

W y n ik i  b a d a ń  p o śm ie r tn y c h  p o m i ja m  na  t e m  m ie j ­
scu, ja k o  n ie  d a ją c e  s ię  je szc ze  za s tósow ać do p r z y p a d k u  
naszego .

R o z p o zn a n ie  t r ą d u  w je g o  p o c z ą tk a c h  j e s t  b a r d z o  
t r u d n e r a ,  ł a tw ie j s z e m  ty lk o  d la  le k a rz y  ży jąc y ch  w o k o ­
licy, w k tó re j  ch o ro b a  t a  częściej i n a g m in n ie  s ię  z d a r z a .  
U  nas ,  p o w ied z ia łb y m  praw ie ,  ro zp o z n ać  j ą  m o ż n a  ty lk o  
d r o g ą  w ykluczen ia ,  zw łaszcza  z p o c z ą tk u .

T r ą d  je s t  c h o r o b ą  n a g m in n ą ,  od k tó re j  E u r o p a  p r a ­
wie ca ła  j e s t  w olną ,  m ó w ię  p raw ie ,  bo p o k azu je  s ię  p r z e ­
cie n a  w yspach  m o rza  (Śródziemnego, w G recy i ,  n a d  b r z e ­
g ie m  m o r z a  czarnego ,  w K ry m ie ,  w po łudn iow e j F r a n c y i  
i H isz p a n i i ,  n a  pó łnocy  zaś sp o ty k a m y  s ię  z n ią  w L iw o -  
nii, l s l a n d y i  i N orw eg i i ,  a  m ia now ic ie  ko lo  m ia s t a  B e r g e n .  
W  ogó le  w y s tę p u je  na j l ic zn ie j  na w ybrzeżach .  P o  w o jn ac h  
k rzyżow ych  aż po w iek 1 5 ty ch o ro b a  ta  by ła  r o z p o w s z e ­
c h n io n ą  po całej E u r o p i e ;  w tych czasach  z a k ła d a n o  t e ż  
na jw ięce j  s z p i ta l i  d la  t r ą d o w a ty c h ,  k tó ry c h  m ia n o w a n o  a 
Deo pereussi. W  W ie lk o p o l sc e  s ą  rów n ież  ś la d y  t a k i c h  
s z p i ta l i ,  i t a k  w s a m y m  K o śc ian ie ,  a  więc 2 m i le  o d  
m ie sz k a n ia  chore j ,  by ł  z a k ła d  in fnnorum  et leprosorum 
p rz y  kośc io lku  św. K rz y ża ,  j a k  o t e m  się p rz e k o n y w a m y  
z n a d a n ia  W ła d y s ł a w a  J a g i e ł ł y  z r. 1425 . W e d łu g  Ł u k a ­
szew icza  (O b ra z  h is to ry c z n o - s ta ty s ty c z n y  m ia s ta  P o z n a n ia  
T o m  I.  s tr .  2 6 5 . )  m ia l  i P o z n a ń  s z p i ta l  d la  t r ą d o w a ty c h  
za  b r a m ą  w roc ław ską ,  za łożony  na  p o c z ą tk u  1 5 g o  w ieku  
( D l a  za rażony ch  t a k  z w a n ą  c h o r o b ą  f ra n c u z k ą  był z a k ła d  
w po łow ie  1 6 te g o  w ieku  n a  G a sk a ch . )  G ąs io row sk i  ( T o m  
I. s t r .  61 .)  w swej h is to ry i  sz tu k i  le k a r sk iś j  w P o ls c e  
p isze, że n ie m n n y  dowodów, k iedy  s ię  w P o ls c e  t r ą d  
szerzy ł,  n a t o m ia s t  k ro n ik a rz  G iogow y M in s b e rg  (GeschicJite 
der Stadt und Festung Gross-Glogau. T o m  I. s t r .  1 0 3  
i 3 0 1 . )  podaje  p od  ro k ie m  1 3 0 9 ,  że w G łog ow ie  b y ł  
s z p i t a l  d l a  t r ą d o w a ty c h ,  a p rzy  n im  łaźn ia ,  , b o  c z y s t o ś ć  
uw ażano  za n a j lep szy  ś ro d e k  p rze c iw  tej ch o ro b ie * .  D l a  
s z p i t a l a  te g o  je szcze  rob iono  zap isy  w roku  13 96 ,  1 4 2 5 ,  
1 4 2 8 ,  1441  i 14 4 5 ,  co dow odzi ,  że w ty m  czas ie je s z c z e  
chorzy  w n im  s ię  zna jdow al i .  W  m ono gra f i jach  m ia s t ,  j a k  
D o ls k a  ( J a b c z y ń sk i ,  R y s  h is to ry c zn y  m ia s ta  D o lsk a .  P o ­
z n a ń  1 8 5 7 . )  i K ie c k a  (D yd yńsk i ,  W ia d o m o ś c i  h is to ry c z n e  
o m ie śc ie  K łe c k u ,  G n iezno  1 8 5 8 . )  n ie  z n a jd u ję  ża d n ć j  
w z m ia n k i  o t r ą d o w a ty c h .  W  k a ż d y m  raz ie  m a m y  d ow ody ,  
że t r ą d  k ie d y ś  w okolicy  K o ś c ia n a  is tn ia ł .  K a p o s i  w  swej 
w ielk ie j  p r a k ty c e  d w a  ty lk o  w id z ia ł  p rz y p a d k i  p ra w d z iw e g o



-  99

t r ą d u ,  p c w s ta le  w oko licach  w olnych  od te j  cho rob y ;  
W i l s o n  n a l icz a  ich  25 ,  a  z n ic h  w y w o dz i  K a p o s i  w n io ­
se k ,  że  u nas  ty lk o  ro dza j  t r ą d u  p la m is t e g o  s ię  zda rza ,  
k tó r y  z d a n ie m  jego  n ie  b y w a  n i g d y  t a k  k a l e c z ą c y m .

W y k a z a n ie  p rzy c zy n y  t r ą d u  p la m is t e g o  j e s t  r ze czą  
b a r d z o  t r u d n ą ;  po  na jw iększe j  części nie m a  ono ża d n e g o  
z n a c z e n i a ,  bo  w p ó źn ie js zym  rozw oju  zm ian y  chorobow e 
p r z e d s t a w i a j ą  s ię  jako  s a m o is tn e  c ie rp ien ia ,  bez  w z g lę d u  
n a  p i e rw o tn e  pow ody. Osoby, k tó r e  z oko lic  w o lnych  od 
t r ą d u  p rz e n o sz ą  s ię  do k ra ju ,  g d z ie  c h o ro b a  t a  p an u je ,  
c z ę s to  ta m  ch o io b ie  te j  p o d l e g a j ą ,  t a k ,  j a k  z d ru g ie j  
s t r o n y  n ą d o w a c i  w ynoszący  się  z okolic  t r ą d e m  z a ję ty ch ,  
c z ę s to  s ię  u le cz a ją .  P o s ą d z a n o  g łó w n ie  k l im a t ,  ja k o b y  do 
c h o r o b y  s ię  p rzy c zy n ia ł ,  lecz k l im a ty  okolic  t r ą d e m  z a ję ­
t y c h  s ą  ta k  ro z m a i te ,  że m e  p o d o b n a  w n ich  szukaó  p rz y ­
czy ny ,  O b w in ia łb y m  raczej p o b y t  n a  w ybrzeżach  m o rsk ic h ,  
bo  ja k  ju ż  w s p o m n ia łe m ,  g łó w n ie  t e  okolice  s a  n a g a b y ­
w a n e  N ie  m o ż n a  ta k ż e  sz u k ać  p rzy c zy n y  w je d z e n iu  w ie l ­
k ie j  ilości ryb ,  bo p rzec ież  s ą  okolice ,  w k tó ry c h  g łó w n e m  
p o ż y w ie n ie m  s ą  ryby , a  j e d n a k  t a m  w ca le  n i e m a  t r ą d u ,  
ż e  ty lk o  w sp o m n ę  o Giyfii ,  g d z ie  l u d  uboższy  żywi s ię  
p o  większój częśc i  i j b e m k  E s k im o s  żywi s ię  w y łąc zn ie  
r y b a m i ,  bo r e n  r z a d k a  ty lk o  d la ń  p o t i a w a ,  a je d n a k  p o ­
d r ó ż n i  n ic o t r ą d z i e  e-suimosowyw m e  w s p o m in a ją .  G d y ­
by t r a n  w B e rg e n ,  a  te rn  sam órn  t łu szcz  ry b i  S p e d a l s k h e d  
w y w o ły w a ł ,  i l e żb y ś m y  m u s ie l i  w te d y  m ie ć  p rz y p a d k ó w  
t r ą d u ,  b a c z ą c  n a  w ie lk ą  i lość  t r a n u ,  k tó ry  u  n as  s ię  k o n ­

sum uje ,
L a r r e y  (IiiJation historigue et cl.irurgiccile de 

V ezpćdUion de Varmee d'Orient cn hgypte et en Syrie. 
T aris 1803.) o b w in ia  so lon e  m ię so  i ryby, ce b u lę ,  a le  
tó ż  m ię s o  w iep rzow e  n ie so lon e ,  j a k ie  j e d z ą  w E g ip c i e ;  
A lp in u s  (Ue medicina Acgyptiorum  p ag .  56 .)  zaś  m ó w i
0 w p ły w ie  sz k o d l iw y m  ze p su te g o  s e r a  i cu c h n ąc e j  w ody, 
n a  co g o d z ić  s ię  n ie p o d o b n a .  J u ż  G a l e n  (De tumoribus 
cap. 14.) w yg óro w an e j  n a m ię tn o ś c i  ch o ro b ę  t ę  p rz y p isu je
1 p o le c a  t r z e b ie n ie ,  a p rzec ież  ju ż  dzieci n ie d o j r z a l e  p o d  
w z g lę d e m  p łc io w y m  t r ą d o w i  p o d le g a ją .  In n i  j a k  L i n e u s z  
(Amoenitates acadim. roi. 5. p. 103.) n a w e t  ro b a k i  za  
p r z y c z y n ę  t r ą d u  p o czy ty w al i ,  a  zw ła szcza  k o ra le  m o rsk ie ,  
k t ó r e m i  s ię  ż y w ią  ry b y ,  p óżn iś j  p rzez  lud z i  spożyw ane.

N a d  k w es ty ją ,  czy t r ą d  j e s t  za ra ź l iw y m ,  d łu g o  s ię  
s p r z e c z a n o ;  b ie d n i  daw n ie js i  t r ą d ó w a c i ,  o k ro m  sw ego  n ie ­
s z c z ę śc ia  d o zn a w a l i  p o g a r d y  ogó lne j ,  p o dczas  g d y  o b ecn ie  
n ie  u l e g a  w ą tp l iw o śc i ,  że t r ą d  n ie  j e s t  z a raź l iw y m .  Z a  
z a r a ź l iw o ś c i ą  p rz e z  d o tk n ię c ie  p r z e m a w ia l i  z daw n ie jszy ch  
a u to r ó w  W i l l i s  (De medicina oper. sect. 3. p .  7 .) ,  F r a n k  
(De curandis hominum morbis. Ub. 4.), A re te u s z  (De 
elephantiasi hb. 2 .), P a l m a r i u s  (De morbis contayiosis 
p. 210.), L o m m i u s  (Cbserr. medic. lib. I . p. 60.), a  n a ­
w e t  L a r r e y ,  w zwyż p rzy to c z o n e m  sp r a w o z d a n iu ;  z no w ­
sz y c h  a u to ró w  zaś  g łó w n ie  L a n d r e  (De la contagion de 
la lepre p. 6 7 .)  i i l u  c o r  (Mcii. Times and Oaz. M ay  
13. 1876.). R ów n ież  b ez  po d s ta w y  j e s t  zd a n ie ,  ja k o b y  
c h o r o b a  t a  b y ła  d z ie d z ic z n ą .  V i r c h o w ,  a  p r z e d  n im  ju ż  
W i l l a n  (De morbis cutaneis eonmąue cura vol. 2. p . 
96 i dalej) i L a i r e y ,  p r z y p u sz c z a ją  ty lk o ,  że sk ło nno ść  
d o  te j  cho ro by  m o ż e  w sp a d k u  p rzecho dz ić ;  g d y  j e d n a k  
p r z y c z y n y ,  k tó r e  j e  w yw o łu ją ,  n ie  s ą  z n a n e m i ,  a n a w e t  
n i e d o c ie k a łn e m i ,  g dy  są  p r z y p a d k i  l ic zne ,  w k tó r y c h  j e ­
d e n  ty lk o  cz łon ek  r o d z in y  te j  ch o ro b ie  u le g ł ,  a  z r e s z tą  
w ro d z in ie  p r z y p a d k u  in n e g o  n ie  by ło ,  zd a je  m i  s ię ,  że 
i  u sp o so b ie n ie  d z ied z icz n e  j e s t  w ięcej n iż w ą tp l iw e m  O 
r a k u  w ie m y ,  że  sk ło n n o ść  do n ie g o  p rz e c h o d z i  w sp a d k u ,  
a l e  te ż  i w iem y,  że częs to  b a r d z o  w je d n e j  i te j  samój 
f a m i l i i  l i c z n e  p r z y p a d k i  te j  c h o ro b y  się  w y d a rz a ją .  P r z y ­
p a d e k  z r e s z t ą  nasz ,  a  w yw iady  n asze  by ły  d o k ła d n e ,  je s t  

j e d y n y m  w ca łś j  ro d z in ie ,  z r e s z t ą  dość  l ic zn ś j ,  a  o i le

5 p a m ię ć  chore j  s ięga ,  m g d y  podo bne j  ch o ro b y  w tej r o d z i ­
n ie  n ie  by ło .

R o k o w a n ie  j e s t  zaw sze  b a rd z o  n ie p o m y ś ln e m  w o ko­
l icach ,  g d z ie  t r ą d  p an u je ,  m n ie j  g r o ź n ą  j e s t  ch o ro b a  t a  
w k ra ja c h ,  g d z ie  ty lk o  rza d k o  s ię  u k a z u je ;  t u  b o w ie m  
c ie rp ie n ie  n ie  p o c ią g a  za  s o b ą  szybkiej  ś m ie r c i  i n ie  u p o ­
ś le d z a  zdo lno śc i  um ysło w ych .

W s z e lk ie  d o t ą d  u żyw a n e  le k i  ok aza ły  s .ę  b e z s k u te ­
cznem u; p o p r z e s ta ć  w ięc  ty lk o  w y p a d a  n a  za le c e n iu  p o ży ­
w nych  p o k a rm ó w ,  i n a  p o d a w a n iu  ś rod ków  w z m a c n ia ją ­
cych. M ie jsca  d o tk n ię te  o p a t ry w a ć  t r z e b a  p o d łu g  zasad ,  
k tó ry c h  się t r z y m a m y  w o p a t ry w a n iu  ran .  W  m o im  p r z y ­
p a d k u  d a w a łe m  <horej żelazo w e w n ę t rz n ie ,  a  r ę k ę  k az a ­
ł e m  o k ła d a ć  m a ś c i ą  k a rb o lo w ą ,  p od  k tó r ą  dość szybko 
s t r u p y  zn ika ły ,  a  ow rzo d ze n ia  s ię  goiły .  P r z y  n e rw o b ó lu  
n a j lep ie j  w s trzy k iw a ć  m orf in  p o dskó rn ie ,  czego j e d n a k  n ie  
ro b i łe m ,  p o n ie w a ż  ch o ra  m ie sz k a ła  da lek o  odem nie .

Z ze s ta w ie n ia  te g o ,  co o t r ą d z i e  w ogó le  p o w ied z ia ­
łe m ,  w yn ik a ,  że ch o ro b a  K raw czykow ej j e s t  t r ą d e m  p l a ­
m i s t y m  cz y s ty m ;  że t r ą d  j e s t  k a le c z ą c y m ,  g dv ż  c h o ra  
s t r a c i ł a  cz łonki ś ro dk ow e pa lców  i cz ło nek  t rz e c i  p a lc a  
m a łe g o ,  a  l ę k a  c a ła  i p r z e d r a m ię  zm n ie jszy ły  s ię  i s ta ły  
b e z u ż y te c z n e m u  P r z y p a d e k  w ięc  t e n  n ie  p o tw ie rd z a  z d a ­
n ia  K a p o se g o ,  ja k o b y  t i ą d  u  nas  n ie  by ł  n i s z cz ąc y m ,  
ow szem  w id z im y ,  że w ie lk ie  sp u s to sz e n ia  zdz ia ła ł .  K a l e ­
czen ie  zw ykle  p o s tę p u je  zw olna ,  u K raw czykow e j rozw i­
nę ło  s ię  n a  s a m y m  p o c z ą tk u  choroby , a  za n ik  p o w s ta je  
po  d łu ż sz y m  p r z e c i ą g u  czasu.

J a k k o lw ie k  z n iec zu le n ie  d o tą d  je szcze  n ie  n a s tą p i ło ,  
'  p rzy p u śc ić  je d n a k  m u ż n a ,  że n a s tą p i  t e m  ba rd z ie j ,  o i le  ze 
 ̂ s t a n u  zd ro w ia  og ó ln e g o  ro kow ać  m o ż n a  ch o re j ,  że l a t  k i l ­

k a n a śc ie  je szc ze  pożyje ,  i że c h o r o b a  u niej d łuże j  p o trw a ,  
? n iż  zwykle .

P rz y c z y n a ,  k tó r a  t r ą d  u  K raw cz y k o w e j  w yw oła ła ,  
< j e s t  n ie z n a n a ,  bo t r u d n o  p rzy p u śc ić ,  ab y  sp ra w a  p o ro d o w a  
} p r z y c z y n ą  t ą  b y ć  n r a ł a .

P r z y p a d e k  te n  św iadczy  t a k ż e  p rze c iw  za raź l iw o śc i  
i t r ą d u ,  bo  k o b ie ta  z a m ę ż n a  p rze z  ty le  la t ,  częs to  b a rd z o ,  

z m u s z o n ą  b y ł a  sy p ia ć  r a z e m  z dz iećm i i m ę ż e m ,  z k tó ­
r y m i  z r e s z t ą  ca ły  dz ień  w j e d n y m  pok o ju  p rzeb yw a .  N a ­
reszc ie  p r z y p a d e k  t e n  p r z e m a w ia  p rze c iw  te o ry i  o u s p o ­
so b ie n iu  d z ied z icz n em .  W e  f a m i l i i  tej n ig d y  t r ą d  n ie  z d a -  

' r z y ł  się ,  m u s i e l i b y ś m y  b o w ie m  ch y b a  p rzyp uśc ić ,  że ch o -  
> r o b a  p rze z  k i lk a  w ieków  n ie  w y b uch ła ,  choć sk ło n n o ść  do 

niej w  ro d z in ie  i s tn ia ła ,  m ó w ię :  p rzez  k ilka  wieków, bo 
ju ż  o d  I 6 t e g c  w iek u  t r ą d  u n a s  b y ł  c h o r o b ą  r z ą d n ą .

T w ie r d z e n ie  n ie k tó ry c h  au to ró w ,  ja k o b y  osoby  t r ą -  
d ow ate  p ozbaw ion e  b y ły  zdo lno śc i  do  za spo ko je n ia  p o p ę d u  
p łc iow ego ,  w t y m  p rz y p a d k u  okazu je  s ię  m y ln e m ,  bo  F  
b ę d ą c  ju ż  t r ą d o w a t ą  3  raz y  ro d z i ła ,  a  2  raz y  ron i ła .

W  k ońcu  je szcze  d o d a m ,  że  w czas ie ,  g d y  części 
d o tk n i ę t e  by ły  s t r u p a m i  p o k ry te ,  s t a n  t e n  p o d o b n y  b y ł  

f b a rd z o  do łuszczycy .

111 Oceny i wyciągi.

H . D o b r z y c  k i  (w M ien i) .  O k o ł tu n i e ,  p osp o l ic ie  nplica 
polonica“ z w a n y m  W a r s z a w a  1 8 7 7 ,  s t r .  3 0 0  z 2 4  d r z e ­
w o ry ta m i  w te k śc ie  ( P r a c a  u w ień czona  n a g r o d ą  k o n k u r ­
s o w ą  im ie n ia  b r .  E  T y z e n h a u z a  p rz e z  T o w  le k  w i le ń ­

sk ie  w  d. 8  m a j?  1 8 7 6  1
> (Ciąg dalszy.)

P iś r w s z y  z ty c h  rozdz ia łów  t r a k t u j e  „o  k o ł tu n i e  ze 
| s ta n o w is k a  h i s to lo g i i  i p o sz u k iw ań  d o ś w ia d c z a ln y c h “ ( s t r .
 ̂ 16  —  1 8 ) ;  ca ły  t e n  u s t ę p  og łoszony  j u ż  b y ł  p o p r z e d n io
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w „ M e d y c y n ie 11 w r .  1 8 7 5 ,  a  w ięc  pow in ien  być zn any  
w sz y s tk im ,  k tó ry c h  p o d o b n e  p o sz uk iw an ia  b liżej ob ch o d z ą .  
P o n ie w a ż  od czasu, g d y  P f a f f  w 2 ie m  w y d an iu  sw ego 
d z ie łk a  o w łosach  lu d z k ich  (1SG9) tw ie rd z i ł ,  że b ad a n ie  
ta k o w y c h  i p o d  w z g lę d e m  s ą d o w o - le k a r s k im  do św ie tn y c h  
i n ie spo d z iew an y c h  d o p ro w a d z a  r e z u l ta tó w ,  z a jm o w a l i śm y  
s ię  n ieco więcej w łosam i i po w tó rzyw szy  d o św iad czen ia  
P f a f f a  n a b r a l i ś m y  p rz e k o n a n ia ,  że a u t o r  te n  o wiele 
w ięcej n ap isa ł ,  an iże l i  w idz ieć  m o ż n a ,  o w iele  więcej o- 
b iecyw ał ,  an iże l i  j e g o  i włosy s t a ć  było , n ie  ż a ło w a l iśm y  
t r u d u ,  ab y  sk o n tro lo w ać  n ie k tó re  d o św ia d cz en ia  D r a  D. i 
p rzy z n a ć  m u s im y ,  że a u t o r  nasz czyn ił  ta k o w e  s k r u p u l a ­
t n i e  i że d o św ia d cz en ia  w zu pe łn ośc i  u p o w ażn i ły  go  do 
w niosków , k tó re  poczynił .  Co większa, a u t o r  n ie ro b i ł  d o ­
św ia dcz eń  sw ych luźn ie ,  lecz  w e d łu g  p la n u  z g óry  u ło ż o ­
n eg o  i to  z lo ik ą  n ie u b ła g a n ą ,  d ą ż ą c ą  św ia d o m ie  i n a ­
t a rc zy w ie  do w y tk n ię te g o  ce lu .  R o z p o c z y n a ją c  od  a n a to ­
m ic z n e g o ,  ńzy jo log iczneg o  i h i s to e h e m ic z n e g o  b a d a n ia  
włosów i paznokci ,  p r ze chod z i  do u w ag  n a d  i s t o t ą  części 
osiowej włosa, n ad  z a le żn o śc ią  tej części n ie od  w ieku,  
j a k  daw nie j  p rzypu szczano ,  lecz od g ru b o śc i  włosa, n ad  
o b ec n o śc ią  p o w ie t rz a  we w łosach,  z czego  s łu szn ie  wnosi, 
źe  p o w ie t rze  w yk lucza  w nich  obecność  j a k ic h k o lw ie k  p ły ­
nów, że w nich ż a d n e  p ły n y  k rą ż y ć  n ie m o g ą ,  że więc 
w łos u k sz ta ł to w a n y  n ie  u le g a  odżyw ian iu ,  a  z a te m  w szy­
s tk o ,  co s ię  z n im  dzieje , o d b y w a  s ię  bez c z y n n eg o  u -  
d z ia łu  s a m e g o  w ło sa ,  bez u d z ia łu  u s t r o ju ,  ty lk o  wy­
łą c z n ie  z p rzyczyn  od z e w n ą t r z  d z ia ła ją cy ch .  N a  p o ­
p a r c ie  t e g o  tw ie rd z e n ia  a u t o r  b ad a !  i włosy z m u m i i  e-  
g ipsk ie j ,  zna jd u ją ce j  s ię  w g a b in e c ie  p rz y ro d n ic z y m  w ar ­
sz aw sk im  i p rz e k o n a ł  się, że włosy je j  w n ic ze m  nie r ó ­
ż n i ą  s ię  od  włosów cz łow iek a  ży jącego . B a rd z o  p ię k n e m i 
i  t r a f n e m i  s ą  do św ia d cz en ia  au to ra ,  ry c in a m i  ob ja śn ione ,  
w y k a z u ją c e  obecność  p o w ie t r z a  w k aż d y m  w łosie  bez w y ­
j ą t k u .  P o n iew aż  zw olenn icy  k o ł tu n a  tw ie rd z i l i ,  że rozszcze­

p i e n i e  s ię  w łosów s ta n o w i  w y łą c z n ą  c e ch ę  włosów k o ł tu ­
now ych , a u t o r  z a s ta n a w ia  s ię  i nad  ty m  ob jaw em . Z a p e ­
w ne  zw olenn icy  ci n igdy  włosów  p o d  d r o b n o w id e r a  nie 
b a d a l i ,  bo z ł a tw o śc ią  m o g l ib y  s ię  p rzekonać ,  j a k  częs to  
w idzi  s ię  włosy rozszczep ione ,  i że ob jaw  te n  ża d n eg o  
s z cz eg ó lne go  n ie m a  zn aczen ia .  P r z y  tej sposobnośc i  a u to r  
p r z y p o m i n a  b łę d n e  tw ie rd z e n ie  E n g l a ,  ja k o b y  włosy m o ­
g ły  ro sn ą ć  n a  końcach ,  p o d o b n ie  j a k  roś l iny ,  tw ie rd z en ie ,  
k tó r e g o  b ezzasadno ść  później  przez H e n i e g o ,  F o r s t e r a  
i S p i e s s a  w y k a z a n ą  z o s ta ła ;  j e d n a k  z b y t  uszczyp liw ie  
a u t o r  g a n i  w ielce  za s łużonego  prof.  H o f m a n a ,  k tó ry  
w r o z p ra w ie  s ą d o w o lek a rsk ie j  o w łosach m y ln e  tw ie rd z e ­
n ie  E n g l a  pow tórzy ł .  N a s t ę p u j ą  u w a g i  n a d  zn a cz en iem  
t łu szc zu  d la  włosów i m e c h a n iz m e m  czesan ia ,  o raz n ad  
ro z w ik ła n ie m  k o ł tu n a ;  w reszc ie  w y s tę p u je  przec iw  rozpo ­
w s z e c h n io n e m u  je szc ze  m n ie m a n iu ,  j a k o b y  włosy nag le ,  
w c i ą g u  je d n e j  nocy, siw ieć  m o g ły .  P rz e s ą d  te n  p rze b y w a  
t e  s a m e  kole je ,  co p r z e s ą d  k o ł tun ow y  : t a k  j a k  zw olenn icy  
k o ł tu n a  o p o w iad a ją c  o p rz y p a d k a c h  n a g ie g o  zw in ięc ia  s ię  
w łosów  w c ią g u  je d n e j  nocy, o d w o ływ al i  s ię  zawsze do 
l e k a rz y  daw n ie jszy ch ,  t a k  o becn ie  je szcze  p is z ą  a u to ro w ie  
o osobach  h is to ry c zn y c h  n ag le  osiw ia łych  ^królowej M a ry i  
A n to n in ie ,  ce sa rzu  L u d w ik u  B aw arczy ku ,  o k a n c le rz u  T o ­
m a s z u  M o ru s  i t d . ), a le  n ie  u m ie j ą  p rzy toczyć  an i  je d n e j  
o b s e rw a c j i  w łasnej  z naszych  czasów.

N a  p o d s ta w ie  sw ych b a d a ń  i d o św ia dcz eń ,  a u t o r  
i n n ą  d r o g ą ,  a le  do ty c h  s a m y c h  r e z u l t a tó w  d ochodz i ,  do 
j a k i c h  doszli by li  zn a k o m ic i  k lin icyśc i  profil D i e t l  i H e -  
b r a .  „ G d y b y ś m y 11 —  p o w iad a  Dr. D. —  „ ty s ią ce  k l i n i ­
c z n y c h  spo s t rz eż eń  p rzez  ta k ic h  badaczy ,  j a k  D i e t l  i 
„ H e b r a  d o k o n a n y c h ,  u w aża l i  za  n ie b y łe ,  g d y b y ś m y  nie 
„ m ie l i  śc is łych  dowodów, że  u zn a n ie  k o ł tu n a  ja k o  ch o rob y  
„ j e s t  b e z p o ś r e d n im  w y n ik ie m  b łę d n e g o  ro z p o z n a n ia ,  to

„ p rz y to cz o n e  w ro z d z ia le  n in ie jszym  'p r z e d m io to w e  b a d a ­
n i a ,  k tó re  każdy  po w tó rzyć  i p o tw ie rd z ić  m oże, u p o w a ­
ż n i a j ą  nas  do tw ie rd z e n ia ,  że k o ł tu n  jako ch o ro b a  sa -  
„ m o is tn a  j e s t  cz y s te m  u ro je n ie m ,  że / .w ikłanie s ię  w ło só w  
„ n a  g ło w ie  nie m oże  być u w a ż a n e m  za jak ik o lw ie k  o b ja w  
„chorob j ' ,  p on iew aż  włosy ż a d n e g o  \i działu w s p r a w a c h  
„c ho rob ow ych  b ra ć  n i e  m o g ą ,  że k o i tu n  j e s t  z j a w isk ie m  

\ „ b i e r n e m ,  k tó r e  u ie ty lk o  że bez ża d n e g o  u d z ia łu  ze s t r o n  
„ u s t r o j u  w ys tępu je ,  le cz  ow szem  j e s t  z jaw isk iem , d la  w y ­
w o ł a n i a  k tó r e g o  u d z ia ł  te n  m u s i  być w s t r z y m a n y m ,  że 
„w ięe  w o b e c n y m  s ta n ie  w iedzy, k o ł tu n  ch o ro b a  je s t  a n a ­
c h r o n i z m e m 11.

N a  u w ag ę  z a s łu g u j ą  także  u s tę p y  „o  t a k  zw a n ych  
paz n okc iac h  k o ł tu n o w y c h 11 ( s t r .  1 0 3  — 116)  o raz  „ k o ł tu n  
i pasoży ty  r o ś l i n n e 11 ( s t r .  1 4 0  —  144).

P o d c z a s  g d y  k o t tu n  na  po d s ta w ie  obserw acy j  k l i n i ­
cznych  ju ż  od  l a t  k i lk u n a s tu  w y ru g o w a n y m  zo s ta ł  s t a n o ­
wczo z p o cz tu  chorób , o b ecn ie  D r .  D. dos ta rc zy !  d o w o d u ,  
że ja k o  „ c h o r o b a 11 n ig d y  i s tn ie ć  n i e  m ó g ł  i n i e  m o ż e ,  
a  d o s ta rc z e n ie  te g o  d ow odu ,  —  p o w ta rz a m y  —  s ta n o w i  
g łó w n ą  z a s łu g ę  a u to ra .  W sza k że  p o d a n ie  n o w eg o  d o w o d u  
m a te m a ty c z n e g o  d la  p ra w d y  ja k ie j ś  fizycznej je s t  zaw sze 
n a b y tk ie m  ba rd z o  ce n n y m ,  a  dow ód d o s ta rc z o n y  p rzez  
a u t o r a  z a s łu g u je  i s to tn ie  n a  m ia n o  m a te m a ty c z n e g o .

G d y b y  a u t o r  by l  p o p r z e s ta ł  na t y m  dow odzie ,  k r y ­
ty k a  choćby  n a jsu row sza  n ie  z d o ł a ła b y  ż a d n e g o  u cz y n ić  
m u  z a rz u tu .  J e d n a k  c h c ą c  zw alczyć  ch o ro b ę  k o ł tu n o w ą  
w sze lk ie tn i  m o ż e b n e m i  ś r o d k a m i  n a u k o w e m i  z m u s z o n y m  

, by l  pow iększyć  zn a cz n ie  o b ję to ść  d z ie ła  sw ego  i to  n i e ­
k o n ieczn ie  na  j e g o  korzyść. Ze s ta n o w isk a  k l in i c z n e g o  

s ( ro z d z ia ł  I l i  s t r .  8 8  —  1 2 1 )  n ic b o w iem  now szego  a u t o r

In ie  u m ia ł  podać ,  n a d  to, co p rz e d  n im  ju ż  by ło  z n a n e m ,  
a  k i lk a  rozdz ia łów , jak  IV  (k o ł tu n  i oku liśc i ,  s t r .  121  —  
13 3 ) ,  V (k o ł tu n  i zd ro je  leczn icze  s t r .  133  —  139), V I I I  
(o d s tę p c y  k o ł tu n a  s t r .  149  —  155)  j e s t  co n a jm n ie j  z b y ­
teczn ych .  Ż i d n ą  m ia r ą  zaś chw a l ić  n ie in o ż e m y  t a k t y k i ,  
j a k ą  sobie  o b ra i  szan. a u t o r  w dow o dzen iu ,  o ile  p r z y -  

 ̂ pu szczen ie  choroby  k o ł tu n o w e j  b y ł o  b łę d n e m .  N ic  b o w ie m
ła tw ie j sze g o ,  jak g a n ić  zacofan ie  le k a rzy ,  k tó rzy  u l e g a l i  
p rze sąd o w i ,  dopóki tak ow y  uch o d z i ł  je szc ze  za  p e w n ik  
nau k ow y .  W  h is to ry i  m o l y c y a y  bow iem , g d z ie  ty lk o  s p o j -

1 rży m y ,  w szędzie  i zaw sze z n a jd u je m y  p rze sąd y ,  k tó r e  u -
t r z y m y w a ty  s ię  przez wieki, a  do p ew n e g o  czasu z n a jd o ­
w ały  w ia rę  ogó lną .  Czyż to  le k a rz e  nie w ierzy li  p rze z  
ba rd z o  d łu g i  czas w czary ,  w obcow an ie  z s z a t a n e m ,  
w p ło d n e  spó lkow a n ie  ze z w ie rz ę ta m i ,  w b ro cz en ie  k rw i 

? z r a n  z a b i t e g )  w obecnośc i zabójcy ,  i czyż nie  k us i l i  s i ę
n a w e t  o t łu m a c z e n ie  ty c h  zjaw isk  ze s ta n o w isk a  l e k a r ­
sk iego  m ężow ie  uczeni i z k ą d in ą d  za s łu ż e n i?  A  czyż m y  

) ży jący  j e s t e ś m y  te ra z  w sz e c h w ie d zą cy m i i czy p o t o m n i
m oże  nie je d n eg o  z naszych  pew ników  n au ko w yc h  n ie  u -  
z n ą ją  za p r z e s ą d ?  Czy to  t a k  d aw no  m in ę ły  t e  c z a s y ,  
w k tó ry c h  ze w szys tk ich  k a t e d r  u n iw e r sy te c k ic h  n i e t y l k o  
w y k ład a n o  o m ożeb nośc i  s a m o z a p a le n ia  s ię  cz łow ieka ,  a l e  
n a w e t  o dw oływ ano  s ię  do  sz cz eg ó ln ych  p r z y p a d k ó w  n i b y  
rzeczyw iśc ie  s p o s t r z e g a n y c h ,  i czyż n a w e t  z a s łu ż o n y  p r o t .  
m a d .  sąd ow e j  we W i e d n iu  B e r n t  nie z a le c a ł  m le k a  do  
g as ze n ia  p ło m ien i  b u c h a ją c y c h  z u s t  p i jakó w ? D o p ie ro  od  
czasu, g d y  L i e b i g  w yk aza ł  n a m ic a ln i e ,  że n a u k a  t a  j e s t  
p r z e s ą d e m ,  m o ż e m y  g a r d z ić  każd ym , k tó ry  o becn ie  w ie rz  y 
je szcze  w sa m o g ó r ,  m e  m a m y  zaś  p r a w a  g a r d z e n ia  t y m i ,  
k tó rzy  w eń w ierzy l i  p rz e d  w y s tą p ie n i e m  w ie lk iego  c h e m i  -  
ka. Z a ró w n o  d o p u sz cz a  s ię  w ykro c ze n ia  p rze c iw  s p ó ie c z e ń -  
s tw u ,  j a k  a u t o r  nasz p o w iad a  z H i r s c h e m  i U r b a n o ­
w i c z e m ,  a p o w ied z ie l ib y śm y  n aw e t,  że w y k ra c z a  p r z e ­
ciw p r o s te m u  ro zu m ow i,  k to  po p rac a c h  D i e t l a  w ie r z y  
w ch o ro b ę  k o ł tu n o w ą ;  n ie za s łu g u je  zaś n a  z a r z u t  t a k i ,  
k to  p r z e d t e m  by ł  z w o le n n ik ie m  k o ł tu n a ,  boć p rze c ie ż  n ie
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o d  K ażdego l e k a rz a  m o ż e m y  w y m a g a ć ,  ab y  p o g a d a ł  d a r  
sp o s t rz e g a w c z y  i b a d a w cz y ,  k tó r y m  od n a t u r y  w y po sażoną  
j e s t  ty lk o  m a ł a  g a r s tk a ,  n a u k ę  n a p r z ó d  posuw ająca .  W y ­
c ieczk i  w ięc  a u t o r a  przec iw  L a f o n t a i n o w i  i in n y m  z n a ­
c z ą  ty le ,  co p o le m iz o w a n ie  np .  z Z a c c b i a s z e m ,  że w ie ­
rzy ł  w czary , z H e n  k e m ,  że w ie rzy ł  w sa m o g ó r  i td .  i td .  
D la c z e g o  te ż  a u to r  t a k  n ie l i to śc iw ie  obchodz i s ię  z l e k a ­
r z e m ,  k tó ry  w r. 1 8 3 0  k ie row a ł  z a k ła d e m  d la  o b łą k an y c h  
w K ra k o w ie ,  skoro  sa m  ob jąw szy  p o sadę ,  l e k a r z a  s z p i t a l ­
n e g o  w JHicni, z a s ta ł  k a r ty  w izy tow e z r. 1 8 6 4  i 1 8 6 5 ,  
na  k tó ry c h  za p isa n e  by ły  ro zp ozn an ia ,  j a k :  „plica, uleera 
jtlitosaA  Czyż p o t r z e b a  by ło  aż o sobn ego  ro z d z ia łu  (V II I ,  
s t r .  1 49 —  154 )  pośw ięcon ego  „ o d s tę p c o m  k o ł tu n a “ , aby  
w y liczy ć  p ięc iu  lek arzy ,  k tó rzy  w yrzekli  s ię  w iary  w k o ł ­
t u n ?  W szakże ,  skoro  m ię d z y  ty m i  p ię c io m a  zn a jd u je  s ię  
i j e d e n  już  n ieży jący ,  m ó g łb y  a u t o r  ś m ia ło  w y m ie n ić  se tk i,  
a  m oże i ty s iące  le k a rzy  , nazw ać ich o d s tę p c a m i  k o ł tu ­
na. Czyż b o w iem  i bez  z a p e w n ie n ia  a u t o r a  w ą tp i ł  k to  o 
te rn ,  że S z o k a l s k :  ju ż  n ie j e s t  z w o le n n ik ie m  k o ł t u n a ?  
i czy  a l a te g o ,  że T y r c b o w s k i  p rze d  3 0  i k i lk u  l a ty  p o ­
p e ł n i ł  g rze sze k  s tu d e n c k i ,  n ap isaw szy  ro z p r a w ę  o k o ł tu n ie ,  
p o t r z e b a  by ło  aż w y d ru k o w a n ia  j e g o  l i s tu  n a  p o św ia d cz e ­
n ie ,  że o b ecn ie  ju ż  n ie  w ierzy  w ch o ro b ę  k o ł tu n o w ą .

(.Dokończenie nastąpi.,/

G o l t d a m m e r .  O krwotokach jelitowych w durzycy 
brzusznej.

Z 1 83  p rz y p a d k ó w  s p o s t rz e g a n y c h  p rzez  G. w B e -  
t a n i e ń s k im  sz p i t a lu  w B e r l in ie  ukaza ły  s ię  k rw o to k i  j e l i ­
to w e  w 51 p rz y p a d k a c h  czyli w  o d se tk ac h  6 5°/„ N a j ­
w ięk sza  ich l iczba  pojawiła  s ię  w 3 i 4 t y m  ty g o d n iu ,  tj.  
w czas ie ,  k ie d y  strup/y je l i to w e  o d p a d a ją .  P r z e d t e m  w y d a ­
r z a j ą  s ię  rzedzie j  i m n ie j  b y w a ją  ob ti te ,  późn iej  zaś  r z a d ­
ko  w y s tę p u ją .  W  w ieku  m ło d o c ia n y m  od 4  do 15 l a t  
r z ą d k i e m  s ą  z jaw isk iem  a to  d la te g o ,  że w tej d ob ie  życia 
w y s ięk i  w g ru cz .  P ey e ro w y ch  b y w a ją  m iększe ,  p o w ie rz c h o ­
w n ie  r z e d n ie ją c e  i ła tw ie j  u le g a ją c e  w essam u ,  bez tw o ­
r z e n ia  się g r u b y c h  s t ru p ó w .  N ie  l ic zą c  częs to  w y d a r z a ją ­
ceg o  s ię  w d u r z ę  k rw a w ie n ia  z nosa ,  w trze ch  ty lk o  p r z y ­
p a d k a c h  sp o s t r z e g a ł  G. przy  je l i to w y c h  in n e  k rw o to k i  i te 
w szy s tk ie  ś m ie r c ią  s ię  ukończy ły .  W  7 p rz y p a d k a c h  p o ­
m i m o  k rw o tokó w  je l i to w y c h  j i rzeb ieg  b y ł  ł a g o d n y ,  k tó ry  
w e trzy  t y g o d n ie  d o p ro w a d z i ł  ch o ry c h  do w yzdrow ienia ,  
ja k k o lw ie k  u 5 c iu  k rw o to k  by ł  gw a ł to w n y .  P o zo s ta łe  p r z y ­
p a d k i  by ły  c iężk ie  a  21 za kończy ło  s i ^ ' ś m i e r c i ą .  P r z e d z iu ­
ra w ie n ie  j e l i t  n a s t ą p i ło  w 3 cb .  A  więc p rz e d z iu ra w ie n ie  
obok k rw o tok ów  n a s tę p o w a ło  częście j ( 6 % ) -  bez k rw o to ­
ków p rze d z iu raw ie n ie  w y s tę p o w a ło  ty lk o  w l - 3 ° /0 p r z y ­
padkó w .

C hociaż  po k rw o to k u  je l i to w y m  n a s tę p u je  zw ykle  
u l g a  w g o rą c z c e  (c ie p ło ta  s p a d a  o 3°)  i p r z y to m n o ś ć  p o ­
n i e k ą d  w raca ,  u lg a  t a  t r w a  zw ykle  k ró tko ,  a  w o g ó le  u- 
w aż a  k rw o tok  je l i to w y  w dur/.e  z g o d n ie  z w ię k s z ą  cz ę ­
ś c i ą  le k a rzy  za  p r z y p a a  b a rd z o  g ro źn y .  N ajczęśc ie j  po 
n im  n a s tę p u je  z a p a d  p ro w a d z ą c y  do z a k o ń cz en ia  ch o rob y  
ś m ie r c ią .  N ie  d a  s ię  w szelako  zap rzeczyć ,  że z d a n ie  G ra -  
vesa  i T ro u s sea u ,  ja k o b y  k rw o to k  je l i to w y  w d u rz ę  po- 
i n y ś ln e m  był z jaw isk iem  sp r a w d z a  s ię  w n ie k tó ry ch  p r z y ­
p a d k a ch ,  a m ia n o w ic ie  w ty c h ,  gd z ie  g o r ą c z k a  już n a  
sc h y łk u ,  a  p roces  z a g a j a n ia  s ię  ow rzodzeń  j e l i to w y c h  ju ż  
ro zp o c zę ty .  Z aw sze  je d n a k  t a k ie  p rz y p a d k i ,  k tó re  s ta n o w ią  
V, część  w sz y s tk ich ,  za  szczęś liw e racze j  w y ją tk i  uw ażać  
n a leż y .

P r z y s t ę p u j ą c  do  orzeczeni i ,  o i le  le cz en ie  z m n ą  
w o d ą  p rz y c z y n ia  s ię  do częs tszeg o  s p ro w a d z a n ia  k rw o to -

i
ków, po ze s ta w ie n iu  znacznej i lości  spo s t rz eż eń  e p id e m i
du rzycow ych ,  leczonych  raz  z i m n ą  w odą ,  raz z w y k łe m i

ś r o d k a m i  d o sz ed ł  G. do te g o  o s ta te c z n e g o  w ypadku ,  że 
p rz y  I s z e m  było  k rw o tok ów  4*2°/0, p rz y  2 g ie m  3 -9° /0, a
w ięc  n a  n iekorzyść  le cz en ia  z i m n ą  w odą.  J e ż e l i  zaś  zno­
wu zw róci s ię  u w a g ę  n a  p rz y p a d k i  leczone  w sz p i ta lu  
(B e tb a n ie n ) ,  w k tó ry m  od r. 1 8 7 4  —  1 8 7 6  leczono  2 1 3  
d a rz y c o f ty c h  bez z im n y ch  k ą p ie l i ,  r e sz tę  zaś  (5 7 0 )  z p o ­
m o c ą  takow ych ,  p o ró w n yw a jąc  p r z y p a d k i  k rw o to k u  j e l i t o ­
w ego u j e d n y c h  i u  d ru g ic h ,  ż a d n ą  m i a r ą  zgodz ić  s ię  n a  
to  n ie  m o że  G ., ja k o b y  z im n e  k ą p i e le  p rzy c zyn ia ły  s ię  do 
częs tszego  ich p o ja w ian ia  się.

Co do  le cz en ia  chorych  c ie rp iących  na  k rw o tok i  j e ­
l i to w e  w p rzeb ieg l i  d u rzycy  w sp o m in a  ty lk o  p o k ró tc e :  s p o ­
kój z u p e łn y ,  a  więc w s t r z y m a n ie  s ię  od  k ą p ie l i ;  lód, m a ­
kow iec d la  u śp ie n ia  ru ch ów  je l i to w y c h  w lżejszych p r z y ­
p a d k a c h  w y s ta rcza ją .  W  cięższych p rz y b ie g a  do p ó ł to -  
ra c h lo rk u  że laza ,  o c ta n u  ołowiu i e rg o ty n u .  T e n  o s ta tn i  
ś r o d e k ,  k tó r y  d aw n ie j  s tósow a l ty lko  w m a ły ch  d a w ­
kach  po d sk ó rn ie ,  o becn ie  z d o b ry m  s k u tk i e m  po d a je  w roz- 
czynie  1 do 1-5 n a  1 5 0 0  co g o d z in a  po łyżce. (Beri. 
klin. W ft. 18 77 .  N r .  8 .)  A. Krcmer.

D e s p r e s .  P ó łp a s i e c  (herpes zona) n a  j ę z y k u .

D . op isu je  p rzy j iadek .  k tó ry  z p o c z ą tk u  u w aż an o  za  
\ p r o s te  z a p a le n ie  j ę z y k a ;  późnie j  je d n a k  au t ,  ro zp o z n a ł

w n im  p ó łp a s ie c  n a  n a s tę p u j ą c y c h  z a s a d a c h :  1) p o w o d e m  
b y ła  n ie s t r a w n o ść  po p r z e p ic iu ;  2)  c i e r p i e n i e  (o b rz m ie ­
n ie z za cz e rw ie n ie n ie m )  o g r a n i c z a ł o  s i ę  d o  j e d n e j  
p o ł o w y  j ę z y k a ;  3)  n a  te jże  w idoczne  były p ę c h e r z y k i  
żó ł taw e  (n ie  zaś b ia ław e  i p rze św iec a ją ce ,  j a k  w p le śn ia w -  
k ac b ,  aphthae), k tó r e to  p ę c h e rzy k i  w c ią g u  t r z e c h  dn i  z n i ­
k ły  bez o w rz od ze ń ;  4) to w arz y szy ł  liszaj w arg ow y  (herpes 
labiahs). W p r a w d z ie  r o z p o z n a n iu  sp rze c iw ia ł  s ię  po cz ę ­
śc i  b r a k  rw y  (ncuraigia) ;  a le  w szak  pó łp a s ie c  na  k la tc e  

( p ie rs iow ćj  zd a rza  s ię  ta k że  bez  ne rw o b ó lu .  Co s ię  tyczy
leczen ia ,  p rzys ta w io no  raz  po 3 p ijawki, a  n a z a ju t rz  po 2 
n i jaw k i pod  k a ż d y m  k a t e m  szczęki do lne j.  (Gaz. d. hb- 
pit. 18 7 7 .  N r .  18.)  '  St. J .

S t o l n i k ó w .  N o w y  sposob  o z r a c z a n i a  i lo śc i  b i a łk a  
w  moczu .

M ocz z a w ie ra jąc y  w sob ie  b ia łk o ,  rozpuszcza  się 
d o tą d ,  pókj n a l a n y  n a  kw as azo tow y  w ru rc e ,  da je  po 
4 0 s tu  s e k u n d a c h  b ia ła w ą  o b rąc zk ę .  I lo ść  w ody użytej  do 
te g o  ro zc ieńczen ia ,  d o d a n a  do ilości m oczu  dz ie l im y  p rzez  

i 2 5 0 ,  a  w y p a d e k  o t r z y m a n y  p r z e d s ta w ia ć  b ęd z ie  ilość b i a ł ­
k a  w o d se tk ac h .  S tó su n e k  t e n  u s ta no w ion y  z o s ta ł  za  p o ­
m o c ą  o zn aczan ia  c ięż a ru .  ( Centr. BI. f. med. T K m .  Nr. 
45. 1870.) A . Kremer.

P ro f .  E .  H o f m a n  n w W ie d n iu .  O n a jw a ż n ie js z y c h  z m i a ­
n a c h  t r u p ic h ,  ze s t a n o w is k a  s ą d o w o le k a r s k i e g o  *i.

• ■L. B .  1) Z ycie  cz łow iek a  u s ta je  w chw il i ,  g d y  o d ­
dy c h a n ie  i czynność  se rca  u s t a j ą  b ez p o w ro tn ie .  N a jw a ż n ie j -

y  Podajemy fl skróceniu treściwem rozprawę obszerną, 
która prof. H o f m a n n  pod powyższym tytułem ogłasza 
(Yiert.elj. f .  ger. Med. 1876 i 1877) li tylko, jak  nas ze 
tew nia ł ,  dla p r a k t y c z n y c n  lekarzy sądowych, dla 
których gruntowna znaiomość zmian pośmiertnych jest nie­
zbędnie potrzebną. Ponieważ czasopismo berlińskie u nas 
nie jest rozpowszechnionem, tuszymy sobie, że oddamy nie­
jaką  usługę kolegom zajmującym się praktyką sądową 
jeżeli w miarę, jak  na to zezwolą ciasne zbyt ramy na­
szego tygodnika, zapoznamy ich z treścią pracy znaku 
mitego profesora wiedeńskiego.
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sze t e  ob jaw y  życia  a to l i  u s t a j ą  n ie jed nocześn ie ,  zazwyczaj 
bow iem  ru ch y  s e rc a  m a le j ą c e  coraz b a rd z iś j  u t r z y m u ją  
s ię  d łuże j ,  an iże l i  o d d ychan ie .  Z d a r z a  się te  najczęśc ie j  
u  dzieci ro d zą cy ch  s ię  w s ta n ie  z a m a r tw ic z y m ,  u k tó ry ch  
w  p rz y p a d k a c h  w y ją tkow ych  se rce  b ije  p rzez  k i lk a  g o d z in ,  
p o m ; mo, że dziecko  n ie  daje  ż a d n e g o  in n e g o  z n a a u  ży­
cia .  a  n ie  w ą tp l iw ie  w iele  p rzy p a d k ó w  t.  zw. „życia  bez 
o d d y c h a n iu "  t u  za l iczyć  w ypada .  Lecz i u do ros łych  p o ­
s t r z e g a m y  b ard zo  częs to , że se re e  b ije  je szcze  k i lk a  m i ­
n u t  po u s ta n iu  o d d y c h a n ia ;  H e n i e  w idzia ł  u  cz łow ieka  
ś c ię te g o  przez 15 m i n u t  po egzeku cy i  ru ch y  se rc a  i to  
6 0  —  70  u d e rz e ń  n a  m i n u t ę ,  O n i  m u s  zaś  je szcze  w 2 
g o d z in y  po śc ięc iu  w idzia ł  k u rczen ie  s ię  p raw eg o  uszka 
se rcow ego .  O w iele  rzadzie j  o d d y ch a n ie  t r w a  d łu ż e j ,  a n i ­
żeli  bic ie  se rca ,  t a k  np. po znacznych  o b raż en ia ch  lu b  
p o ra ż e n iu  se rc a  w s k u te k  w ad  zas taw ko w ych  l u b  zw y ro ­
dn ie n ia  t łu szczow eg o  m ię śn ia  se reow ego , a  m oże  i w n ie ­
k tó ry c h  p rz y p a d k a c h  u d u sz en ia ,  w k tó ry c h  ś m ie rć  w cze­
śn ie  n a s tę p u je  z porażenia  se rca ,  a  później  z d a r z a j ą  się 
w d łu g ic h  o d s tę p a c h  ru ch y  o ddechow e,  m a ją c e  ja k o b y  na  
ce lu  c h w y ta n ie  p o w ie t r z a ;  s p o s t rz e g a n o  j e  ta k że  n a  g ło ­
w ach  z w ie r z ą t  i lu dz i  śc ię ty ch .  Lecz i po t r w a łe m  u s ta n iu  
b ic ia  se rc a  i ru ch ów  oddechow ych, u t r z y m u ją  s ię  ob jawy 
życia w pew nych  tk a n k a c h .  D o ta k ic h  ob jawów  n a l e ż ą :  
u t r z y m u ją c a  s ię  p o D u d l i w o ś ć  m i ę ś n i ,  r u c h  m i g a w ­
k o w y  i o d t l e n i a j ą c e  d z i a ł a n i e  t k a n i n .

2)  O d z i a ł a n i u  o d t l e n i a j  ą c e i n  t k a n i n  p isa ł  
ju ż  prof.  H o f m a n n  w r. 1 8 7 4 ;  po n iew aż o p ra c y  tej 
z d a l i ś m y  sp ra w ę  w P r z e g lą d z ie  lek . z r. 1 8 7 4  (N r .  46, 
4 7 )  m o ż e m y  ty m  ra z e m  p o p rz e s ta ć  n a  k ró tk ie j  w zm iance .  
W ia d o m o ,  że S e c z e n ó w  i G w o z d i e w  w r. 1 8 6 7  w y k a ­
za li ,  że k rew  lu d z i  z m a r ły c h  z u d u sz e n ia  n ie za w ie ra  t l e ­
nu, że n a  w idm ie  da je  p r ę g ę  s z e ro k ą  g a łc z e n ia  o d t le n iu -  
nego ;  zd aw ało  s ię  więc, że b ad a n ie  w id m o w e  k rw i z d o ln e m  
b ęd z ie  o d d aw a ć  w ie lk ie  u s łu g i  w d o chod z en iu  uduszen ia .  
T y m c z a s e m  K o t e l e w s k i  w W a r s z a w ie  w. r. 1 8 7 0  w y­
kaza ł ,  że n ie ty lk o  k rew  ud uszony ch ,  a le  zazw yczaj k ażda  
k rew  z t r u p a  w z ię ta  w t e n  sposób , że po w ie t rz e  a tm o sf .  
do niej n i e m a  p r z y s tę p u ,  za w ie ra  g a łcz eń  o d t le n io n y ,  a 
to  z pow od u ,  że tk a n in y  t a k  p rę d k o  t l e n e k  p och łan ia ją ,  
że w k i lk a  chw il  po u s ta n iu  o d d y ch a n ia ,  krew ży lna ju ż  
j e s t  p o zb a w io n ą  t le n k a .  B a r w a  z a t e m  c i e m n a ,  ży ln a  
n i e  c e c h u j e  w c a l e  k r w i  u d u s z o n y c h ,  l e c z  p r z e c i ­
w n i e  i e s t  b a r w ą  p r a w i d ł o w ą  k r w i  t r u p i e j .  W y ­
j ą t k i  od te g o  p r a w id ła  z d a r z a ją  się w ta k ic h  rodza jach  ś m i e r ­
ci, w k tó ry ch  a lb o  g a łc z e ń  k rw i d ozna je  innych  zm ian  
c h e m ic zn y c h ,  j a k  np .  w zaczad zen iu ,  a lbo  s i ła  o d t le m a ją c a  
t k a n in  po ś m ie r c i  n ie  m o że  ob jaw iać  s ię  w sposób  p ra w i­
d łow y. W y j ą tk i  ta k ie  oczywiście m a j ą  w ie lk ą  doniosłość  
s ą d o w o le k a rsk ą .  R o z u m ie  s ię  i e d n a k ,  że ty lk o  t a  k rew  
t r u p i a  p o zb a w io n ą  b ę d z ie  t le n k u ,  k tó r a  w zw łokach  szcze l­
n ie  b y ła  z a m k n ię t ą ;  z t ą d  to  pochodź:,, że z a b a rw ie n ie  błon 
ś luzow ych  i m ią ższu  p r z y r z ą d u  o d d y c h a n ia  zazwyczaj j e s t  
t e g o ' r o d z a j u  ( jaśn ie jsze) ,  iż p r  e inaw ia  za  o b ecno śc ią  ga ł -  
c z e m a  t le n n e g o .  W  ogó le  t l e n e k  p o w ie t rz a  a tm o sf .  o d ­
dz ia ły w a  zn a cz n ie  n a  b a rw ik  krwi,  i w te n  sposób t ł u ­
m a cz y ć  sobie  po części  na leży ,  że b rzeg i  p la m  p o ś m ie r ­
tn y c h  ku g ó rze  s ię  g u b ią c y c h  s ą  ja śn ie j  za b arw io ne ,  ja k o  
więcej na p o w ie t iz e  n a r a ż o n e ;  a  je że l i  n a d t o  p rzy skó rek  
j e s t  ro z p u lc h n io n y  sk u tk ie m  d z ia ła n ia  w ilgoc i ,  ta k ,  że p o ­
w ie t rz e  ła tw ie jszy  m a  p rz y s tę p  do g łębszych  w ars tw  sk ó ­
r y ,  p la m y  p o ś m ie r tn e  m o g ą  s t a ć  s ię  ja sn o cz e rw o n em i ,  
D la t e g o  też t r u p y  świeże, k tó re ,  le ża ły  we wodzie, c z ę ­
s to k ro ć  o k azu ją  ta k ie  ja sn e  p la m y .  Z n a jd u je m y  ta k ie  p l a ­
m y  i n a  zw łok ach ,  k tó r e  le ża ły  n a  z i m n i e .  P ro f .  H  sp o ­
s t r z e g ł  j e  n a  zw łokach ,  k tó r e  w lenie le ża ły  przez k i lk a  
d n i  w lodo w n i;  p r z y p u sz c z a ją c ,  że n isk a  c ie p ło ta  w p ływ a 
n a  ja śn ie j s z e  z a b a rw ie n ie  g a łc z e n ia  k rw i,  czynił  w ty m

j k ie r u n k u  dośw ia d cz en ia ;  p r z e k o n a ł  s ię  a to l i ,  z a m r ó z  m e  
o d d z i a ł y w a  na b a rw ik  krwi i m n ie m a ,  że ja sn e  to  za 
Barw ien ie  j e s t  w y n ik ie m  w ilgoci,  k tó r a  w lo d o w n ia c h ,  
a  te rn  ba rd z ie j ,  je ż e l i  t r u p y  później d o s ta ją  s ię  n a  p o ­
w ie t rz e ,  o sadza  s ię  na  skórze , r o z p u lc h n ia  p rzy sk ó rek ,  i 
t y m  sp o so b e m  p rz e p ro w a d z a  t l e n e k  do kr wi  w g łę b s z y c h  
w ars tw ac h  sk ó rn y ch  zn a jd u ją ce j  się, że więc j a s n e  z a b a r ­
wienie  p la m  p o ś m ie r tn y c h  i ty m  ra z e m  w p o d o b n y  p o w s ta je  
sposób, jak  u zwłok, k tó re  leża ły  we w odzie . O s a d z e n i a
s ię  w ilgoci n a  skórze  t ru p ó w  je s t  z jaw isk iem , k tó re  p o ­
s łu g a cz e  p rzy  z a k ła d ac h  a n a to m ic z n y c h  n a z y w a ją  „ p o c e -  
m e m  się t r u p ó w " .  ( U w a g a .  T łu m a c z e n ie  to  n ie zd a je  rai 
s ię  b y ć  d o s ta te c z n e m ;  w y s ta rcza  ono bow iem  ty lk o  do 
w y jaśn ien ia  p l a m  p o ś m ie r tn y c h  jaśn ie jszych  n a  z w ło k a c h ,  
k tó re  leża ły  w piwnicy. A le  w y d a rz a ją  s ię  i p la m y  ja sn o  
czerw one,  a  n a w e t  i k rew  ja s n o c z e rw o n a  w o r g a n a c h  w e ­
w n ę t r z n y c h  u t ru p ó w , k tó re  w śró d  ba rdzo  niskiej  u e p ł o t y  
leża ły  przez czas d łuższy  na  p o l u ,  a lb o  w ja k ie j ś  s z o p ie  
d rew n ia n e j ,  a  o gó lne  to ja sno czerw on e  z a b a r w ie n i e  p o w ło k  
i krwi m oże być ta k  znaczne ,  iż n a  p ie rw szy  r z u t  o k a
się zd a je  że cz łow iek  u m a r ł  z o t r u c i a  r . iedokw asem  w ę ­
g la  lu b  kw. s inow odow ym , j a k  to w s p o m n ia łe m  w r o z ­
p raw ce  po z a c z a d z e n iu "  ( P r z e g l ą d  lek . 1872) ,  w t a k i c h  
r azacb ,  w k tó ry ch  o „p ocen iu  s ię  z w ło k "  m o w y  w c a le  
n ie m a ,  t r u d n o  zjawisko to  u d e r z a ją c e  Ttufflafezyć s o b ie  
inaczej,  j a k  p rzy p u sz c z a ją c  o d d z ia ły w a n ie  n iskiej c i e p ło t y  
n a  g a ł c z e ń  krwi, a  okoLcznośó, że p r z e m ra ż a n ia  k rw i p r z e z  
p rof.  H .  w r u rc e  p ró b n e j  u s k u t e c z n i a n e ,  o d d z i a ły w a n ia  
te g o  nie dow iodły ,  m e  dozw a la  jeszcze w yk lu cz ać  w s z e l ­
k ieg o  w p ły w u  m ro z u  n a  b a rw ik  k rw i.  Ref.) (C. d. n .)

i J r y w k i  h ig - je n ic z n e

H i g i j e n a  k l i n i c z n a .
i. rfherzen e wilgotności pow ietrza w m ieszkaniach (H ig ro m e tr  

Wolpe^-ta.)

( L — ski.) Z b y t  su che  lu b  w i lg o tn e  po w ie t rz e  w m i e ­
sz k an ia ch  s p ra w ia  w nas n ie p rz y je m n e  u czucie  i bywa, p o ­
w o d em  r o z m a i ty c h  zboczeń  chorobow ych , zw ła sz cza  p r z e ­
w lek łych .  Z b y te c z n a  prócz  te g o  wilgoć n ie  ty lk o  s z k o d z i  
zd row iu ,  a le  n a d to  niszćZy części  b u dyn ku ,  lu b  p r z e d m i o ­
ty  do co d z ie n n eg o  u ż y tk u  s łu żące .  Z drow sze  j e s t  p o w i e ­
t r z e  w z g lę d n ie  suche  an iże l i  w ilgo tne ,  s p rz y ja ją c e  r o z r a ­
s ta n iu  s ię  ro z m a i ty c h  za rod ków  i g rzybk ów . W  k a ż d y m  
raz ie  i lość  wody zaw ar te j  w p o w ie t rz u  naszych  m ie s z k a ń  
n ig d y  nie p ow inna  p rze ch o d z ić  4 0  — 6 0 %  W o l p e r ta .  N a d ­
to  p rzy  leczen iu  chorób  p ie rs iow ych b a rd z o  w a ż n ą  j e s t  
r z e c z ą  oznaczen ie  w ilgo tn ośc i  p o w ie t rza ,  g d y ż  j a k  w ia d o m o  
p o w ie t rz e  w zg lę d n ie  such e  lu b  w i lg o tn e  c a łk ie m  .n a c z e j  
d z ia ła  na  p rz y rz ą d  o d d y ch a n ia .  Być  m oże, że l e k a r z e  n a ­
w e t  w y łąc zn ie  z a jm u ją c y  s ię  c h o ro b a m i  j i ie rs iow em i,  z b y t  
m a ło  z w ra c a ją  uw ag i  n a  s to p ień  w ilg o tn o śc i  p o w ie t r z a  
m ie sz k ań ,  w k tó rych  chorzy p ie rs iow i,  zw łaszcza  w z im io  
zm u sze n i  s ą  przebywaó.

Z tych  pow odów  częs tok ro ć  okazu je  s ię  p o t r z e b a  
o zn aczen ia  w ilg o tn o śc i  p o w ie t rz a  w m ie sz k a n ia c h .  U ż y w a ­
ne do sp o s t rz eż eń  t izycznyeh i m e te o ro lo g ic z n y c h  h i g r o -  
sko py  i h ig r o m e t r y  n ie s ą  p rz y d a tn e  do co d z ie n n e g o  u -  

ł ży tk u  le k a rz y  p rak ty c z n y c h .  Do p o d rę c z n e g o  u życ ia  n a j ­
lepszy  j e s t  h i g r o m e t r  o d s e t k o w y  W o l p e r t a ,  k tó r e g o  
t e o ry ję  og ło s i ł  a u t o r  w 9 ty m  to m ie  K e r l a  Repertorium  
fiir experimentelle PhysUc. O b ec n ie  w n a jn o w szy m  zeszy ­
cie Correspondenzblatt d. Niederrh. Yereins f. oeffentl.

\ Gesundhcitspflegc B d .  V. N r .  12. W o l p e r t  op isu je  u ży ­
cie sw ego  h ig r o m e t ru .

I s t o t n ą  część  te g o  p r z y r z ą d u  w ie lkośc i i k s z t a ł t u  
k s iążeczk i  k ieszonkowej, s ta n o w i  c ia ło  c ienk ie  i g i b k i e ,
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k tó r e  w całe j  swej d ługośc i  sk ła d a  s ię  z dwóeli śc iś le  ze 
s o b ą  z łączon ych  w a is tw  w r o z m a i ty m  s to p n iu  l i ig roskopo-  
w ych . C iało  to  p rzy  w z ras ta ją ce j  suchośc i  p o w ie t rz a  zg in a  
s ię  ku  s t ro n ie  więoćj h ig roskopow ej,  p rzy  w zras ta ją ce j  
n a t o m i a s t  w ilgo tn ośc i  p ro s tu je  s ię  lu b  zg in a  s ię  ku s t r o ­
m e  przec iw nej .  C iało  to  w j e d n y m  końcu  j e s t  śc iś le  u m o ­
c o w a n e ;  w o ln y  zaś ko n iec  p r z e d s ta w ia  sk a ż n ik  p o r u s z a ją ­
cy s ię  n a  pod/.ia łce odsetkowe).

P rz y rz ą d  wzorowy o t r z y m a ć  m o ż n a  od W] nalazey  
pod  a d r e s e m  a u to r a  „Eisenwcrk Kaiserslautcni“ Baycrn. 
T e n ż e  s a m  h ig r o m e t r  kosz tu je  b z ł r .  w z a k ła d z ie  n a r z ę ­
dzi l i tyczny ch  prof. C a r la  w .Mnich .wie.

Użycie w i lg o c io m ie rz a  od se tk o w eg o  W o l p e i t a  j e s t  
b a r d z o  p ro s te .  S to p n ie  pod z ia łk i  o zn a cz a ją  10  o dse tek  
w zg lę d n e j  w ilgo tnośc i .  P rz e s t r z e ń  od -10 —  hO°/0 o zn a cz o ­
n a  j e s t  n a z w ą  p raw id ło w e j .  G dy sk ażn ik  p rzechodzi  przez 
4 0  w tedy  p o w ie t rz e  j e s t  zby t  suche,  to  je s t  w skazuje ,  że 
p o t r z e b a  pow iększyć w i lg o tn o ść  p o w ie t rz a  p rzez  w y p a ro ­
w an ie  pew nej ilośc-i wody. dopóki sk a żn ik  n ie b ędz ie  o k a ­
zyw ał  hOn/0, W  p r z e c iw n y m  p r z y p a d k u ,  g d y  w ilgo tność  
w z g lę d n a  p o w ie t rz a  j e s t  za wielka,  to  j e s t  skażn ik  p r z e ­
chodz i tiO°/0, w tedy  n a le ż y  osuszyć po w ie t rz e  p rzez  w y­
s ta w ie n ie  w poko ju  su c h eg o  w y pra żo n e g o  c h lo rk u  wapn. 
(C a  Cl) ,  lecz n ie  p o d c h lo ry n u  (Calcar. hyjiochlorosa), 
zw a n e g o  b łę d n ie  c h lo rk ie m  w ap na .

C z ęs to k ro ć  w y p a d a  oznaczyć  b e z w z g l ę d n ą  w i l g o ­
t n o ś ć  p o w ie t rz a  w p r z e s t r z e n ia c h  za m k n ię ty c h .  T a  w il­
g o tn o ść  o zna cz a  s ię  z je d n o cz esn y c h  sp o s t rz eż eń  s t a n u  
c i e p ło m ie r z a  C e ls iu s za  i w i lg o c io m ie rz a  ( h ig r o m e t r u )  p rzy  
p o m o c y  poniżej za m ieszczon e j  ta b l ic z k i .  W i d z im y  n ap rzy -  
k ła d  n a  tab l ic zc e  iż p rzy  2 0 °  C. n a jw iększ a  w i lg o tn o ś ć  
p o w ie t rz a  wynosi 17-23 g r m .  w 1 m e t r z e  sześć, p ow ie ­
t r z a  J e ż e l i  c i e p ło m ie rz  w skazu je  2 0 °  C. a  h i g r o m e t r  4 0  
o d se te k ,  to  1 m e t r  sześć, p o w ie t rz a  za w ie ra  17-23 X  40/ , 00 
=  6-S92  g r m .  w ody.

J e s t t o  w danyrn  p m p a d k u  b e z w z g l ę d n a  w i l ­
g o tn o ść  p ow ie t rza ,  g d y  4 0  o d se te k  s ta n o w i  w ilg o tn o ść  
w z g l ę d n a .o t  *

T a b l i c z k a  p o j e m n o ś c i  p o w i e t r z a  d l a  w i l g o c i .

IV. Posiedzeń <i Towarzystw.

Towarzystwo lekarskie krakowskie

Posiedzenie zw yczaj le llg ie , z dnia l7go siyczn ia  1877 r.

rrzew odoieząey kol. D om ański. Obecnych 32 członków .

1) Protokół z poprzedniego pos iedzen ia  odczytano 
i przyjęto.

2)  Kol. P r z e w o d n i c z ą c y  w krótkie j przemowie 
z powodu objęcia swego urzędu  uprasza  kolegów o wy-

> rozumiałość i pobłażliwość dla siebie, p rzyrzeka, że doło-
> ży wszelkich sit, by spełnić ja k  najlepiej obowiązki,  do 

których go zaufanie kolegów powołało. Iść dalej d rog ą  
w skazaną przez poprzedników, rozwijać p rak tyczn ie  ich 
myśli uw aża  za  najważniejsze swe zadanie. W  obec m a-  
tery jalnej stra ty ,  ja k a  groz ' Przeglądowi lekarskiemu, r a ­
dzi skupić siły i podwoić czynność, by organ T ow arzy s tw a  
u trzym ać na stanowisku, jak ie  słusznie zajmować powinien.

3) Kol. prof. K o r c z y ń s k i  p rzedstaw ił  p ię tn a s to le ­
tn ią  dziewczynę z chorobą rz adk ą  „ O za o ia  la r y n g o - tr a -  
checdis", k tórej do tąd  znany j e s t  tylko jeden przypadeic  
p rzez  B a g - ń s k i e g o  w Berlinie opisany (Rzecz będz ie  
ogłoszoną drukiem.)

Kol. P a r e ń s k i ,  k tóry  p rzed  10 dniami chorą b a ­
dał.  uważa zgodnie z p rzedstaw isjącym , iż od tego czasu  
obraz wziernikowy nieco siU zmienił. W tea y  wiązadła g ło ­
sowe były bardziej zaczerwienione, a pod niemi przy  s p o ­
jeniu  przodkowem były gruczoły  blouy śluzowej p o p rz e ra -  
stane, a szczególniej pod lewem wiązadłem b łona ś luzow a 
wyglądała jak b y  ponadzie rana , poniżej tego, ja k  niem niej 
poniżej wiązadła p raw ego zaczynał się s t rup  z ie lonkow aty  
ba rdzo  gruby k tóry  stercząc z obudwu stron  zwężał świa- 
tło  k r tan i i był przyczyną oddechu syczącego. Na p r z ę ­
dli.ej powierzchni tylnej ściany k rtan i błona śluzowa r o z -  
pulchniona tw orzyła  tak ie  same fałdy ja k  t e r a j  'P o le p s z e ­
nie jak ie  od tego czasu nastało, p rzypisuje  kul. P a reń sk i  
używaniu jod ku  potasu. N a zapytan ie  kol. prof. O o t t i n -  
g e r a ,  jak ie  było w tym p rzy pad ku  miejscowe leczenie, 
kol. prof. K o r c z y ń s k i  odpowiada, iż chora z począ tk u  
wziewała zwykłą parę  ciepłą i p ila wodę Szczawnicką, aby  
rozmiękczyć te zb ue  bryły śluzu; widząc jed n ak  iż t e r a -  
p ija  t a  nie wystarcza, polecił po naradz ie  z Kol. Pa*-eń- 
skim używanie jod ku  po tasu  w rozczynie 5 na  2 0 0  rano  
i wieczór po łyżce, i od tego czasu uw aża zmniejszanie  
się skrzepów śluzu. L o l  prof. K, próbow ał także  w dmu- 
chywania sproszkowanego ha łunu  wychodząc z tego z a p a ­
trywania , że usunąwszy n ieżyt usunie się także  w y tw arza-  

r nie mas śluzowych, o trzym aw szy  jed n ak  wynik leczenia  
tego zupełnie ujemny zaniechał go. Co się tyczy ro k o w a ­
nia to uw aża kol. p ro f  K. takow e w danym p rzy pad ku  za  
niepomyślne, bo zważy wszy,4' jak t ru dn ą  bywa ozena w yż­
szego s topnia  w nosie do wyleczenia, nie można tu  p o ­
myślnie rokować, zwłaszcza gdy uwzględnimy p rze ro s t  g r u ­
czołów i zasychanie śluzu, k tó ry  t rudno  miejscowem lecze­
niem usunąć. Bnginsky w swoim przypadku  stósuwał n a j ­
rozmaitsze środki rozm iękczające i ściągające bez sk u tk u ;  
bez skutku podawał także  sy r . fe r r i  jod.; jo dk u  po tasu  
nie podawał.

Kol. L u t o  s t a  n s k i  ośv iadcza, iż ma często sposo­
bność spostrzegania  rozmaitego rodzaju  ozeny. Przeszłego 
roku miał prawdopodobnie podobny przypadek. Ozena 
nosa rozszerzy ła  się na tylną ścianę połyku gdzie s trup y  
były bardzo  widoczne. C hrypka i lekka duszność zwróciły 
uwagę na  płuca, k tó re  zbadane  nie okazywały żadnych 
zmian. Gruczoły błony śluzowej obrzmiałe przeszły  n a s tę ­
pnie w ropienie. Co do leczenia zaleca kol. L. jako  środek 
oczyszczający lekki rozczyn węglanu sodowego, k tóry  w j e ­
go 40 —  50 przypadkach  ozeny nosowej okazał się b a r ­
dzo skutecznym.

Kol. W a r s c h a u e r  proponuje w danym p rzy p adk u  
użycie wcierania szaruchy, znając bowiem rodziców chorej 
je s t  p rzekonany, że choroba o p a r tą  je s t  na tle k i ło w e m ; 
miejscowo zaś zaleca wodę wapienną. Kol. pruf. K o rcz y ń ­
ski dziękując za tę wskazówkę uw ydatn ia  wrażność d o k ła ­
dnej anamnezy.

Kol. D e m b o w s k i  zapytu je  kul. L ulostańskiego czy 
{ w swoich przypadkach  nie używał do wdychań wody iw-o—
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_*vickićj? Kol. L u t o  s t a ń s k i  odpowiada, iż używał wody 
iwonickiej do wdychania, je dn ak  chociaż takow a zaw iera  
•węglan sodowy nie oczyszcza ta k  dobrze, jak  2°/0 rozczyn 
w ęglanu sodowego, k tóry  on obok wody iwonickiej po 3 
ra z y  dziennie rozpylaczem stosował.

Koi. O b t u ł o w i c z  podaje , iż przeszłego roku p rzy ­
by ł  do prof. Rosnera oficer, k tó ry  przebył kiłę użalając 
się na  chrypkę, coraz więcej się wzmagającą. Nie można 
było atoli wykryć żadnych oznak kiły obecnej. Próbowano 
leczyć to hałunem to azotanem  srebrowym, jed nak  stan 
ra z  się po lepszał d rugi raz  pogarszał tak, iż ostatecznie  
po  5-tygodniowem tukiem leczeniu nie było żadnego pole­
pszenia .  Dopiero wcieranie szaruchy usunęło cierpienie. 
O braz  chorobowy przedstaw ia ł nieżyt kr tan i i rozpulchnie- 
nie błony śluzowej kr tan i i wiązadeł.

Kol. K w a ś n i c k i  p o d a je ,  iż l e k a rz  p a r y z k i  Ju d a  
Sim on p rzeds taw ia ł szereg  p rzypadków  ozeny nosa i g a r ­
d ła  wyleczonych jodoform em , który  w cięższych razacł i  
wdmuchuje czysty, w innych zaś  zmięszaDy z równą i lością  
obojętnego proszku.

Kol. L u t o s t a ń s k i  przekonnł się, że wszelkie p r z e ­
tw ory  jodow e choćby' w rozczynach najdelikatniejszych na 
p rze b ieg  ow rzodzeu w nosie żle wpływają. Jodoform  wpły­
wa może lepiej z tego powodu, że w słabych rozczynach 
ściąga a ma jeszcze tę wyższość nad  innemi jodowemi 
p rze tw oram i,  że nie wysusza błony śluzowej, co pojawia 
się np. po wstrzyknięciu jo d k u  potasu  w glicerynie. W  o- 
góle kol. L. p rzeko na ł  się, że p rzy  użyciu jo d k u  potasu  
w glicerynie nie ma naw et chwilowego polepszenia.

4) Kol. Ś c i b o r o w k i  zapytu je  się obecnych lek a ­
rzy  miejskich, czy wiadomo im o pojawieniu się ospy. 
W  ochronce pod jego opieką zostającej z 114 dzieci 8ro 
zachorow ało  a 2 umarło. Kolega S. zakazał dzieciom nie- 
szczepionym chodzić do ochronki. Kol. L u t o s t a ń  s k i  wy­
m ien ia  domy, w których ospa  się pojawiła, jako też  uw ia­
dam ia ,  że spraw a ta  zajmuje ju ż  p rezyd en ta  miasta. Prof. 
J a k u b o w s k i  je s t  zdania ,  iż choroba ta  rozszerzy  się, 
lecz nie będzie  złośliwą.

Kol. W a r s c h a u e r  wyszczególnia, że między żyda­
mi na K aźmierzu  ospa nigdy nie p rzy b ra ła  rozm iarów cho­
roby  nagminnej, co także  kol. prof. O ettinger potwierdzić 
może, a to  z powodu, że tam że szczepią wszystkie  dzieci, 
czego po innych przedmieściach nie bywa.

Kol. D u s z e k  jes t  zdanin, iż mimo największych wy- 
sileń ze strony m ag is tra tu  t rudno  bardzo  skłonić ro d z i­
ców do szczepienia dzieci.

Kol. R y b c z y ń s k i  podaje ,  iż gdy objął u rząd  leka­
r z a  miejskiego, napo tka ł  na wielki w strę t  do szczepienia, 
tak , iż w pierwszym roku przy mozolnych zabiegach zdo­
łał tylko 150  dzieci zaszczepić, przyczeru ty lko na 25 
szczepienie się przyjęło, a to z te j przyczyny, że matki 
albo ścierały albo wysysały szczepioną ospę. To zmusiło 
go oddawać dzieci po zaszczepieniu pachołkowi do t r z y ­
mania, p rzez  co te raz  lepszy o wiele ma rezu l ta t .  Kol. R. 
nie  wspomina także  matkom nic o kąpielach, bo zakazy­
wanie ich skutkowałoby w prost  przeciwnie.

5) Kol. W i l k o s z  opowiedział: „O zachowaniu się 
szyi macicznej i macicy w czasie ciąży i p o ro d u 11. (B ędzie  
umieszczone w P rzeg l .  lek.)

6) Kol. P r z e  w o d ni  cz  ą cy uwiadamia, że otrzymał 
d la  hiblijoteki Tow. od kolegi Zieleniewskiego: 1) Zbiór 
wiadomości o K rynicy ; 2) Rocznik pisma z r. 1876  p. t. 
„ K ry n ic a 1*, tygodnika  poświęconego ojczystym zakładom 
zdrojowo-kąpielnym  wydawanego pod redakcyją  D ra  Ziele­
niewskiego.

7) Towarzystw o uchwaliło głosować za  kol. W a r -  
. s c h a u e r e m  na posła do sejmu.

8) Kol. G o e b e l  p rzeds taw ił  i opisał p rzy rząd  z n ie ­
czulający prądem indukcyjnym przy wyrywaniu zębów. (Bę­
dzie osobno ogłoszone w P rzeg lądz ie  lek.)

W  dyskusyi nad tem  wydaje się kol. P r z e w o d n i ­
c z ą c e m u  tłumaczenie kol. Goebla co do sposobu, w jak i 
p rą d  znieczula najprawdopodobniejszem . tj . że p rąd  p rz e ­
rywany odw raca  uwagę operowanego od właściwego rę k o ­
czynu. P rzem aw ia  za tem okoliczność, iż jeżeli p rąd  je s t  
za  mocny, chory doznaje bólu (oczywiście od elek tryczno­
ści). Gdyby wyczerpanie pobudliwości nerwowej było tu  
p rzyczyną znieczulenia, sku tek  byłby tem lepszy, im p rąd  
mocniejszy. Doświadczenie zresz tą  uczy, że nie tak  łatwo 
wyczerpać pobudliwość nerwów. Sprzyja  znieczuleniu t a k ­
że i to, że dziąsła są dobremi przewodnikam i elek tryczno­
ści. P rzyrząd  uważa  kol. Przewodniczący za  bardzo  p r a ­
ktyczny. Znieczulanie p rzez  zam rożenie  e terem napo tyka  
tu  na tę trudność, że dziąsła bardzo obfitują w naczynia, 
a skutkiem tego są dobrze ogrzew an e ;  oziębienie zatem 
je s t  tu  trudnie jsze  niż na  skórze.

Kol. O b  a l i ń s k i  uważa p rzy rząd  okazany osobliwie 
w obec kobiet za  bardzo praktyczny. Kobiety zwykle ope- 
racyi wyrwania zęba bardzo  się boją, tym zaś p r z y r z ą ­
dem zaspokojone dadzą  sobie dokładnie  kleszcze założyć, 
poczćm ju ż  dentyście łatwo operacyją  wykonać.

9) Kol. K w a ś n i c k i  opisał i podał sposób użycia  
1) żegadła  Gastona Plante. Korzyści tego p rzy rządu  są, że 
takowy jes t  malej objętości a więc łatwy do noszenia, je3 t 
także  tanim, kosztuje  bowiem tylko 60  franków. Lekarz  
p rak tyczny  może nabić p rzy rząd  w domu i iść operować 
do chorego nie po trzebując  pomocy drugiego; niekorzyść 
zaś jes t  ta , iż nie można miarkować rozża rzen ia ,  d ru ga  
niedogodność, że rozżarzenie  t rw a  tylko 10 m in u t;  2) te r -  
m okauterium  Paquelina. P rzy rząd  ten ma wielkie z n a cze ­
nie dla prak tyk i,  teory ja  zaś jego  polega na zagęszczaniu  
się gazów (np. wodu) w gąbce platynowej, a p rzez  to  jej 
rozżarzeniu . P rzy rząd  ten  łatwym je s t  do p rzenoszen ia ,  
j e s t  także  dość tani, u jem ną je d u ak  jego s troną  je s t  to , 
że nie można pętli przy nim użyć; 3) p rzy rząd  do l e ­
czenia zapalenia  stawu biodrowego le F o r t a ,  który  kol.

i Obaliński uw aża jako  ulepszenie znanego p rzy rządu  Taylora .
10) Kol. O b a l i ń s k i  wnosi, by mianować osobnego 

ad m in is tra to ra  Przeg lądu  lek. tudzież zmienić regu lam in  
komisyi redakcyjuej Przegl. lek. w następujący sposób: 
§. 8. Podskarb i Tow. lek. p row adzi kasę „P rzeg ląd u*  o d ­
dzielnie od kasy Tow, lek.; §. 9. sek re ta rz  komisyi red. 
spisuje p rotokóły  posiedzeń komisyi, oraz ma bezpośredni

; n ad zó r  nad  adminis tracyją  i ekspedycyją  P rzeg lądu  le k a r ­
skiego. Towarzystwo zgadza  się jednomyślnie na ten wniosek.

11) Kol. B u s z e  k opowiedział (umieszczony ju ż  
w Przeg lądzie  lekarskim) p rzypadek  za trucia  a tram en tem  
anilinowym. W  dyskusyi nad tem zabierali  glos koli D o ­
m a ń s k i ,  S c i b o r o w s k i ,  K r e m e r ,  Ryrb c z y ń s k i  i inni.

Na tem posiedzenie zakończono.
Dr. Dembowski.

V. Sprawa wiwisekcyj przed parlamentem 
angielskim.

('Ciąg dalszy.)

W szak  w iem y  z d o św ia d c z e n ia ,  że o w iele  b o le śn ie j-  
s szeni od sa m e g o  bo lu  j e s t  o b aw a  p rz e d  n im ,  oczek iw an ie ,  

z a s ta n o w ien ie  n a d  j e g o  t r w a n ie m ,  t ro sk i  o przysz łość .  M o ­
m e n t  t e n  p syc ho lo g ic zn y  j e s t  n ie ró w n ie  s ła b s z y m  u z w ie ­
r z ą t ,  niż u cz łow ieka;  za s łu g u je  on je szcze  n a  u w ag ę  u  
psa ,  j e s t  m a łe j  w agi u k ró l ika ,  u  żaby  zaś ju ż  p r a w ie

i



—  105 —

n ik n ie  w zup e łn ośc i .  N ajczęśc ie j  a to l i  p rz e d  w iw isekcy ją  i
zw ie rzę  u le g a  s z tu c z n e m u  o d u rze n iu  za  p o m o c ą  m o r t in u ,  (
c b lo ra lu  lu b  c h lo ro f o r m u ;  o d u rz a  s ię  zw ie rzę  i le  razy  to 
ty lk o  j e s t  m oż eb n e m , i w in te re s ie  b ad a c z a  s a m e g o ,  k tó ­
r e m u  na  sp o k o jn e m  za ch ow a n iu  s ię  zw ie rzęc ia  w ie le  z a l e ­
żeć m u s i ;  n ie p o s łu g u j e m y  s ię  w t y m  ce lu  k u r a r ą ,  ( c h y ­
b a  jeżli  s ię  u m y ś ln e  ro b ią  d ośw iadczen ia  n a d  t ą  t r u c i z n ą ) ,  ( 
bo  w ta k im  raz ie  zw ie rzę  s t r a c i ło b y  w ładzę  n a d  sw ojem i 
m ię ś n ia m i ,  a  n ie  s t r a c i ło b y  w cale  czułości.  R o z u m ie  s ię  
s a m o  przez się , że o zn iec zu la n iu  zw ie rzęc ia  p rz e d  r o z p o ­
częc iem  d o św ia d cz en ia  m ow y być nie m oże  w p rac ach  p e ­
w nych , zw łaszcza toksyko log iczn ych ,  bo  o t r z y m a l ib y ś m y  
o t r u c i e  p o d w ó jn e ,  a lb o  w d o ch od z en iac h  ty czących  s ię  ;
u d e r z e n i a  se rc a ,  c iśn ie n ia  krwi,  lu b  w ydzie l in ,  pon iew aż 
ś ro d k i  o d u rz a ją c e  s a m e  p rzez  s ię  o d d z ia ły w a ją  n a  te  c z y n ­
nośc i.  S p rz e c iw ia ją  s ię  w A n g l i i  t a k ż e  d o św ia d cz en io m  
n a d  d z ia ła n ie m  leków i t ru c izn ,  d o w o d z ą c ,  że n ie k tó re  
ś ro d k i  inaczej d z i a ła ją  na  psa , a inaczej n a  człow ieka,  że 
w ięc  do św ia d cz en ia  te  m a j ą  być b ezuży teeznem i.  A le  p rz e ­
c ież  p o zn an ie  różn ic  pod  w z g lę d e m  d z ia ła n ia  p osu nę ło  
n a jb a r d z ie j  n ap rz ó d  zn a jo m o ść  d z i a ła n ia  t ru c iz n ,  a  z r e sz ­
t ą  w y p ada łob y  m o że  czynić  d o św ia d cz en ia  n a  lud z iac h  
ce le m  za o szczęd zen ia  psów? S zcz egó ln ie j  p ow s ta w a n o  w A n ­
g l i i  p rzec iw  d o św iadczen iom , k tó re  w y m a g a ją  d łuższeg o  
czasu ,  p rzyp uszcza jąc ,  że tako w e  po łączone  s ą  z d łu g o t r w a -  
j ą c e m  c ie rp ien iem ,  ja k k o lw ie k  w łaśn ie  n a jm n ie j  b o le sn em i 
s ą  t e  do św iadczen ia ,  w k tó ry c h  po rękoczyn ie  p rz e c h o w u ­
j e m y  z w ie rzę ta  p rzez  czas d łuższy  c e le m  p o s t r z e g a n ia  zbo­
czeń  czynnośc iow ych lu b  z b ie ra n ia  wydzieliny. N a d e r  n a ­
iw n ą  te ż  j e s t  u s ta w a  ang ie lsk a ,  żą d a ją c a ,  ab y  zw ie rzę  
z g ła d z o n o  ś ród  d ośw ia d cz en ia  i o d u r z e n i a ;  co p rz e n o sz ą c  
n a  ję zy k  g o sp o d a rsk i  znaczy  ty le  co zab ić  ś ró d  t r z e b ie n ia  
by d ło ,  k tó re g o  p ro d u k c y ją  m ię s n ą  p rzez  k a s t r a c y j ą  ch c ia ­
no  ulepszyć .

N a jż y w sz ą  o k az a ła  s ię  a g i ta c y ja  w A n g l i i  w s t a r a ­
n ia c h  koło u su n ię c ia  w iwisekcyj z sa l  w yk ład o w y c h ;  w z a ­
ś le p ie n iu  p o su n ię to  s ię  do cze lnego  tw ie rd z e n ia ,  że  wy­
k ła d a ją c y  d r ę c z ą  l iczne  zw ie rzę ta ,  aby  w y k łady  swoje u -  
czyn ić  b a rd z ie j  z a jm u ją c e m i .  A  n ie ja k i  D r .  N ie h o l  w n a ­
p a d z ie  k ra so m o w s tw a  w yw oła ł  z g r o b u  inkw izycyją ,  bo m u  
b y ł a  p o t r z e b n ą  do d o w cip ne go  p o ró w n a n ia ,  że w ykład  
l izy jo log iczny  w y da je  m u  się p o d o b n y m  do inkw izyeyi,  ;
w k tó re j  w y k ła d a ją c y  d la  p rzy je m n o śc i  sw oich s łuch aczy  
b ie rz e  k i lk u  ludz i  n a  t o r t u r y ! In n y  m ó w ca  a n g ie ls k i  u t r z y ­
m y w ał ,  że z a tw a r d z i a ły c h  w id o k ie m  w iw isekcyj s łuchaczów  
fizyjologii w y p u szc za  s ię  n a  św ia t  ja k o  sza jkę  m ło d y c h
sza tan ów . A le  p rzyp uśc iw szy  n a w e t ,  choć n ik t  t e m u  nie
uw ierzy ,  że u czeń  m ó g łb y  pon ieść  szw ank  m o ra ln y  w s k u ­
te k  p r z y p a t r y w a n ia  s ię  do św ia d cz en io m  przez  p ro fe so ra  
ro b io n y m ,  to  i w ted y  n a w e t  w iw isekcy je  n ie  d a ły b y  s ię  \
u su n ą ć  z w y k ła d u  tizyjologicznego. J a k  b ow iem  n i k t  n ie 
nauczy  się zoologii ,  b o ta n ik i ,  m in e r a lo g i i ,  k tó ry  nie w idzi ;
z w ie rz ą t ,  ro ś l in ,  k o p a l in ,  ta k  te ż  n ik t  n ie  n au c zy ł  s ię  je s z -  \
cze  z w ize ru nk ów  fizyki, ch e m i i  lu b  fizyjologii. D o ś w ia d ­
czenie  j e s t  w ym ow nie jsze m  aniże li  n a jw ym o w n ie js zy  n a u ­
czyciel a  p o w ta rz a n ie  dośw iadczeń  p rzez  in ny ch  po p rze d n io  
czyn ionych  s łuży  nie ty lk o  do o b ja śn ie n ia  w yk ładu ,  a le  i ,
do k o n tro lo w an ia ,  u l e p sz e n ia  i w ykryc ia  b łędó w . U czeń  
zaś ,  k tó ry  n ie  z a j r z a ł  do ta jn ik ó w  życ ia  zw ie rzęcego ,  p o ­
zos tan ie  na  zawsze p a r t a c z e m  w m e d y cy n ie .  „ P o d c z a s  wi- 
wisekcyi odby te j  ś ró d  w y k ła d u 11 —  p o w ia d a  H e r m a n n  —  
„ m o g ę  m nie j  w ięcej o cen ić  u z d o ln ien ie  uczniów  do p r z y ­
s z ł e g o  zaw odu  le k a r s k ie g o  po ich  za chow a n iu  s ię  i r y ­
s a c h  tw arzy .  W id z ę  w te d y  j e d n y c h  z o b o ję tn o śc ią  pozo­
s t a j ą c y c h  w ty le  n a  sw oich m ie jscach ,  in ny ch  g a r n ą c y c h  
„s ię  w chęci  zo ba cz en ia  czeg oś ,  a  p o m ię d z y  o s ta tn im i  
„znów  je d n y c h  z g a d z a ją c y c h  się n a  w szystko  bez  k ry ty k i ,  )
„ c h o ć  sk u te k  spodz iew an y  w ca le  je szcze  n ie  w y s tą p i ł ,  d r u -  i

„g ich  zaś w yczeku jących  uw ażn ie  i su m ie n n ie ,  a  c z a s e m  
„n iez ad o w o lo n y c h 11. U sun ię c ie  z a te m  wiwisekcyj z w y k ła d u  
f izyjologii by łoby  j e d n ą  z n a jw iększych  k lęsk  d la  w y k s z t a ł ­
ce n ia  le k a r sk ie g o .

M nie j z a p ew n e  s tk o d l iw e m  b y łob y  po lecen ie ,  a b y  
p o p rz e s ta n o  na  w iw isekcyjach  w p r a c o w n i a c h  t izy jo lo -  
g ic zn y c h  i p a to log iczny ch ,  a le  by łoby  ono n ie s p ra w ie d l i ­
w ością  d la  b adaczów  p ry w a tn y c h ,  k tó r y m  raczej na leży  
s ię  uznanie ,  że z w łasnych  funduszów  u t r z y m u ją  p r a c o w n ie ;  
n a d to  n ie m ia łb y  p ra w a  do u m ie ję tn e g o  b a d a n i a  n ik t ,  k to  
n ie  j e s t  d y r e k to r e m  pracow n i rządow ej,  a w raz ie  z a c h o ­
d zą c e g o  sp o ru  n au kow ego  j e d n a  s t r o n a  b y ła b y  s k a z a n ą  n a  
m i lcz en ie .  Z re s z tą  je ż e l i  ty lko  p ro fe so rom  fizyjologii w o l­
no b ęd z ie  czynić  d o św iadczen ia  na  zw ie rzę tach ,  s k ą d  p r o ­
fesorow ie ci n a b ę d ą  p o t r z e b n e g o  d o św iad czen ia  i w praw y ,  
skoro  p rze d  o s ią g n ię c ie m  k a t e d r y  n ie wolno im  było  t k n ą ć  
s ię  z w ie rz ę c ia ?  W  t a k im  raz ie  n ie  ty lk o  z c z asem  n ie  
z n a jd z iem y  lu d z i  fachowych, n ie  b ęd z ie m y  m ie l i  ludz i  p r y ­
w a tn y c h ,  k tó rzy  je d n a k  z z a m i ło w a n ia  b a d a ją  t a j e m n ic e  
p rzy ro d y  i ludzkośc i  w ielk ie  o d d a j ą  u s łu g i  (dość  w sp o ­
m n ie ć  o A. H u m b o l d t c i e  i G o e t h e m ) ,  n ie  b ę d z ie m y  
m ie l i  n a  p rzysz łość  owej n iezliczonej ilości p r a c  p o m n ie j ­
szych, p o d  d o z o re m  profesorów  przez  s tu d e n tó w  d o k o n y ­
w anych , a  k tó re  to  p rac e  p o m im o  swej n iep okażno śe i ,  s ą  
p rzec ież  w a ż n e m i  d la  g łó w n eg o  g m a c h u  c e g ie łk am i.

Otóż m n ie j  więcej to k  m y ś l i  ro zp raw y  prof.  H  e r -  
m a n n a .  P rz y z n a ć  t r ze b a ,  że o tw arc ie ,  j a k  n a  m ę ż a  n a u k i  
p rzy s to i ,  a le  z a r a z e m  s tanow czo  i bezw arunkow o,  j a k  m u  
nak a zu je  su m ie n ie  i g łę b o k ie  p rzekonan ie ,  w y s tę p u je  w s z r a n ­
ki j a k  rycerz  z p o d n ie s io n ą  p rz y łb ic ą ,  w alczy  w im ię  s p r a ­
wy słusznej i w spó lnś j  w szy s tk im  m i łu ją c y m  p r a w d ę  i 
sw ob odę  w jój dochodzen iu .  N ie  w ą tp im y ,  że i w A n g l i i  
p rę d z e j  czy później  z u p e łn a  w y g ra n a  b ędz ie  po s t r o n i e  
p rzy ro d n ik ó w ;  ty m c z a s e m  ja k o  dow ód o p a m ię t a n i a  s ię  r z ą ­
d u  niechaj p os łuży  w iadom ość ,  że  g d y  o s t a tn i e m i  d n i a m i  
s e k re ta r z  to w a rz y s tw a  op iek i n a d  z w ie rz ę ta m i  z a ż ą d a ł  u -  
d z ie le n ia  sp isu  badaczów , k tó rz y  m a ją  sob ie  p o zw o lo n e  
r o b ie n i e  w iwisekcyj i o g łoszen ia  sp isu  w „ L o n d o n  G a z e t t e 1' ,  
m in i s t e r  sp r a w  wewn. ż ą d a n iu  t e m u  ja k o  n ie u z a s a d n io n e ­
m u ,  w z b ra n ia ł  s ię  uczyn ić  zadość, o św iadcza jąc  s ta n o w cz o ,  
że sp isu  an i  o sob om  p r y w a tn y m  u dz ie lać ,  an i  o g ła sza ć  
n ie  m y ś l i .  L . B.

VI. Wiadomości bieżące.

** Kraków, d. 28 lutego. Dowiadujemy się, że Dr.
A. Z a r e w i c z ,  lekarz  ordynujący w oddzia le  chorób k i ­
łowych i skórnych szpitala św. Ducha w Krakowie z a ­
m ierza habil itować się jak o  docent chorób kilowych w n a ­
szym wydziale lekarskim. W  ogóle cieszymy się, jeżeli k to ­
kolwiek z młodych lekarzy poświęca się zawodowi n au czy ­
cielskiemu i powiększa n iebardzo liczne grono docentów 
naszego w ydzia łu ;  tym jednak  razem  mamy tem większy 
powód objawienia pod tym względem naszego zdania ,  o 
ile przyszły  docent stanie się zapewne praw dziw ą chlubą 
Wydziału. W ykształcony teoretycznie  w pracowuiach Proff. 
B i e s i a d e c k i e g o ,  P i o t r o w s k i e g o  i S t o p c z a ń s k i e g o ,  
a w specyjalności swojćj wprawiony pod k ierunkiem P ro f .  
l t o s u e r a ,  k tórego przez la t  5 byl asystentem, posiada on 
wszelkie podstawy naukowe, k tó re  rozwinął p row adząc s a ­
modzielnie prawie p rzez  G la t  oddział chorób skórnych i 
kiłowych. Czytelnicy P rzeg lądu  przypom ną sobie liczne 
p race  D ra  Z a r e w i c z  a odznaczające się grun townością  i 
wytrawnością sądu, i częste rozpraw y w Towarzystw ie le -  
karsk iem  krak.,  k tó re  śmiało mogą być m iarą  jego biegło­
ści i wymowy. Z obszernej p racy habilitacyjnej pod am y  
wyciąg w następnych num erach  Przeglądu.
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W ypow iedziawszy nasze zdanie w tej sprawie nie 
możem y przemilczeć, że w obec szczupłego m atery ja lu  n a ­
ukow ego, jakim rozp o rząd za ją  wszystkie kliniki krakowskie, 
j e s t  nieocenioną korzyścią dla uczniów, jeże li mogą korzy­
s tać z oddziałów szpitalnych, kierowanych p rzez  docentów, 
i  że W ydzia ł  lekarski dążyć powinien do tego, aby w szy- 
Bcy l e k a r z e  o r d y n u j ą c y  w szpitalach krakowskich ha- s
b il itu jąc się na docentów przysporzyli nauce i uczniom 
swego m atery ja lu  Nic przesądzam y bynajmniej ważności 
n au k  lekarskich  pomocniczych i przygotowawczych i ich 
upraw y, i nie lekceważymy w praw ian ia  uczniów do prac 
samodzielnych ściśle naukowych, jednakow oż w obec wy­
jątkow ego pod  wieloma względami położenia naszego są ­
dzimy, że przew ażnem  zadaniem naszej szkoły powinno 
być kształcenie  d o b r y c h  l e k a r z y .

* Na posiedzeniu To w. lek. krak. z d. 21 lutego 
uchwalono wydać nakładem tegoż T ow arzystw a k a l e n d a r z  
l e k a r s k i  na rok 1878  na wzór zagranicznych, z uwzglę­
dnieniem stosunków lekarskich  w państwach: austryjackiem. 
rossyjskiem i niemieckiem istniejących, oczywiście o ile J
takow e nas obchodzą. K alendarz  ten  wyjdzie pod jes ień  rb.

* Z praw dziw ą donosimy przyjemnością, że prof. Dr. 
R y d e l ,  k tó ry  zapad ł był na  zdrowiu skutkiem otrucia
arszenikow ego, k tórego  się nabawił w pomieszkaniu swem,
opatrzonem  w obicia arszenik zaw ierające, ma się ju ż  zn a ­
cznie lepiej.  Z powodu tego p rzy pad ku  fizyk miejski z p o ­
lecenia P rezyden ta  miasta  odbył ścisłą rewizyją w składach 
obić papierowych celem sprawdzenia ,  czy i k tó re  z nich 
zapraw iane  są arszenikiem lub innemi truciznam i.

—  Temi dniami oglądaliśmy pierwszo odbicie p o r ­
t r e tu  ś. p. S k o b l a ,  wykonanego na  kamieniu  p rzez  D ra
B. Dłuskiego, znanego zaszczytnie  z pięknych rysunków 
anatom icznych w pracach  wydanych p rzez  A kadem iją  umie­
ję tnośc i .  Ozdobny format (50  ctm. szerokości 70 ctm wy­
sokości) i nadzwyczaj trafne  uchwycenie rysów Zmarłego 
zawcześnie dla U niw ersy te tu ,  Akademii i Tow arzystw a na­
szego, sądzimy, że d osta teczną  będą  pobudką ,  aby litogra- 
fija wymieniona rozeszła  się w znacznej liczbie między 
lekarzam i i była dowodem, iż umiemy czcić zasługę p raw ­
dziwą. Cena n ad e r  p rzys tępn a  wynosi dla p renum era torów  
P rzeg ląd u  lekarskiego w Krakowie 1 złr. 5 0  c., na  pro- 
wincyi zaś 1 złr. 70 c. w raz z przesy łką . Zamówienia 
przy jm uje  Administracyja  P rzeg lądu  lek. (Ulica Szewska 
2 0 7 )  tudzież księgarn ia  W go S. Krzyżanowskiego w K ra ­
kowie (Rynek główny 30).

—  Odbieramy wiadomość z Kamieńca Podolskiego, 
że  „ T o w a r z y s t w o  l e k a r z y  p o d o l s k i c h 11 zawiązane 
w r .  1857 a następnie  rozw iązane w r. 1 8 6 4 ,  zostało na 
nowo przyw rócone w roku  bieżącym pod nazw ą „Obszcze- 
stwo podolskich w ra cze j11; liczy do tąd  23 członków i od­
bywa posiedzenia  swoje w sali Z arządu  lekarskiego dwa 
razy  na  miesiąc. A . K.

* Niemcy. Szósty Z jazd chirurgów niemieckich o d ­
będzie  się tego roku w Berlinie w dniach 4 —  7 kwietnia .  f

** H. W ind łe r  zaszczytnie znany fab rykan t narzędzi 
chirurgicznych, ortopedycznych i p rzyrządów  do o pa try -  \
w ania  chorych wydał nowy cennik opatrzony  2 1 7 0  ryc i­
nam i (poprzedni cennik z roku  1874  mieścił w sobie 1573 
p rzedm io tów  i tyleż rycin).  W  cenniku obecnym znajdu ją  
się praw ie wszystkie nowsze narzęd z ia  rozpoznaw cze i le ­
cznicze, z których wymieniamy tylko narzędz ia  sekcyjne 
Virchowa, mikrotomy, narzędz ia  Bozemana do prze tok ,  
w iele nowych narzędz i zębowych, ocznych, usznych, k r ta -  (
n iowych, pęcherzowych, ogólnych chirurgicznych, położni- >
czych i kobiecych, jak  niemniej wiele najnowszych p rzy -  }
rządów  służących do rozpoznaw ania  i leczenia chorób n a ­
rządów  oddychania  i do pielęgnowania i wygody chorych. i
W  kilku miejscacb napotykamy nowe narzędz ia  podane  [

p rzez  rodaków, a mianowicie z imadłami igieł i strabo-- 
m etrem  G a l ę z o w s k i e g o ,  łyżeczką uszną M i e c z k o w s k i e ­
g o ,  p rzyrządem  do podtrzym yw ania  moszen K o  s a k a  i 
spirometrem J a g i e l s k i e g o .

— Fraucyja. Klasa X IV  wystawy w Paryżu  obe j­
muje Medycynę, Higijenę i sprawy tyczące się opieki p u ­
blicznej nad ubogimi. Komitet tej klasy, do k tórego p rzez  
rząd  francuzki powołani zostali B arth , Bouley, Broca, A- 
dre i t  da la Charrifire, Reliąuet, Vu!piau, Bergeron i inni. 
wystosował okólnik, z k tórego dowiadujemy się, że klasa 
ta  ma obejmować: środki służące do poznania  budowy
ciała ludzkiego, p rzy rządy  do wzmocnienia tegoż (gimna­
styka), jako też  środki zapobiegać mogące chorobom zak a­
źnym; wynalazki, k tóremi szkodliwość n iektórych rzemiosł 
dla zdrowia m ożna zmniejszyć; wszystko, co przyczynić 
się może do poznania  siedziby i jakości chorób; wszystko, 
co uśmierzyć lub uleczyć może cierpienia i boleści ludzkie 
co operacyje chirurgiczne uprościć może (środki znieczu­
lające, n a rz ęd z ia ,  p rzyrządy  ortopedyczne)- przedm ioty, 
k tó re  są po trzebne  do niesienia pomoc-y, zwłaszcza dla 
wojskowych; wszystko co istotnie po trzebnem  je s t  dla szp i­
tali publicznych (budowa, przew ietrzanie ,  ogrzewanie przy  
tu l iska  dla dzieci i starców) i td .  Zadaniem F raucy i będzie 
pokazać, jak  wielką j e s t  liczba je j pracowników na tern 
polu p racy  międzynarodowej! ( / .  d. D.) E.

* Mianowania i odznaczenia. Docenci p ryw atn i :  
O e s t e r l e n  (młodszy) i L e i  ch  t e  u s t e r  u na  wydz. lekar .  
w Tybindze, A h l f e l d  i F l e c h s i g  na wydz lek. w L ip ­
sku, zamianowani proff. nadzw.

* Dr. S k o r a c z e w s k i  osiadł w Książu, Dr. S z u m s k i  
w Barczyuie. (W. ks. Pozu.) (B . klin. JVoch.)

*  Zmarli. W  Paryżu  w icehrabia  de K e r g a r a d e c ,  
k tórem u zawdzięczamy odkrycie szm eru macicznego (bruit 
de souffle) i zasłużony psychijatryk  L e l u t ,  w Nancy prof. 
L o n d l o t ;  we F ry b u rg u  docent pryw. Dr. L e d e r l e ,  w Gop- 
p ingen  Dr. L a n d e r e r ,  właściciel p ryw atnego  zak ładu  d la  
obłąkanych.

W  Sejnach gub. Suwalkskiej um arł  d. 21 g ru d n ia  
187G r. Dr. med. Józef, H e  l i m a n u ,  u rodzony na Litwie 
w r. 1795 ,  uczeń uniw ersy te tu  wileńskiego, dawniej lekarz 
szpitalny w Wilnie, a później lekarz  powiatowy w S e j ­
nach. (Gaz. Lek.)

Towarzystwo lekarskie krakowskie o d b ę d z ie  w e 
ś r o d ę  d n ia  7 m a rc a  r .  b. o g o d z in ie  5 te j  po  p o łu d n iu  
po s ie d ze n ie  zw ykle , n a  k t ó r e m :  1) K o l .  B r o w i c z  okaże 
i op isze  p r z y p a d e k  z m ia n y  a n a to m ic z n e j  w m ó z g u  po  p a ­
d a c z c e ;  2) p rzy jdz ie  p o d  n a r a d ę  w n iosek  ty c z ą c y  s ię  s ło ­
w n ika  w yrazów  le k a r s k ic h ;  3) K o l .  L u t o s t a ń s k i  m ów ić  
będ z ie  o żyw ien iu  chorych ,  n ak o n iec  4 )  kol. W i s z n i e w ­
s k i  od cz y ta  rzecz  o le c z en iu  b łon icy .

Korespondenci/ja ttedahej/i i Adminisfraci/i
l)r. H. K W Tarnowie- Życzeniu  Szan. Kolegi uczy­

nimy zadość. —  Dr. P. W Jaśle: Rozpraw kę  Szau. K o­
legi wydrukujem y niezadługo; p rzep raszam y  za  zwłokę w y­
nikłą  ty lko z nawału p rac  treści prak tycznej,  k tó re  czaso­
pismo nasze głównie uwzględniać musi. — Dr. T. K. wMo- 
liaslerzyskach: Z zapytan iem  swojem mylnie Szan. K olega  
udałeś się do nas; wydawnictwem tem  zajm uje się prof .  
K o r c z y ń s k i .  Dr. K B. w Chrzanowie: do pozosta łych  
z roku  przeszłego 1 złr. 5 c. dodaliśmy z przysłanych p ie ­
niędzy 5 złr. 55  c. a re sz tę  t. j .  3 złr. 5 c. w. a. o d ­
daliśmy redakcyi D wutygod. Med. publ.

R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y :  Prof. Dr. L. Bliiineustok.
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W a d m im s t r a c y j i  P r z e g l ą d u  le k a rsk ie g o  
j e s t  do  n a b y c ia  

p o r t r e t  l i t o g r a f o w a n y

& p. Prof. lira. SKOBLA
starannie wykonany w dużym formacie 

na pięknym papierze in folio.
N a k ła d e m  T o w a rz y s tw a  L e k a rs k ie g o  k r a ­

kow skiego
C e n a  p r e n u m e ra c y jn a  d la  Członków  To 
w a rz y s tw  lek a rsk ic h  w K ra k o w ie  i we 
L w o w ie  i d la  p r e n u m e r a to r ó w  P r z e g l ą d u  
l e k a r s k ie g o :  w K ra k o w ie  1 z łr .  5 0  cen t.  
z p r z e s y łk ą  p o cz tow ą  1 złr .  7 0  centów.

W  a d m i n i s t r a c y i  P r z e g l ą d u  l e k a r s k i e g o  
j e s t  do  n a b y c i a  k i l k a n a ś c i e  e g z e m p l a r z y

Prof. Dra GURLTA
PODRĘCZNIK

do ćw.czeń operacyjnych na 
zwłokach,

w tłumaczeniu I)ra ZIELE WICZ1
po c e n ie  1 z l r .  w. a .  C e n a  k s i ę g a r s k a  

w y n o s i  2  z ł r

CHLORAL w PEREŁKACH LIMOUSIN
w  P arjjai, ru t B lan ch e 2 .

H Y D IU T E  de CHLORAL en CAPSHLES.
D ogodny i ła tw y  środek do U Ś P I E N I A  n a w et w ten czas k ied y  Opium  nie- 

sk u tk u je. D z it .io n i m ożna g o  przep isyw ać bez n ieb ezp ieczeń stw a. C ierp ien ia  i  roz­
drażn ien ia  nerw ow e uspakaja i  koi, i n ieprzeszkadza  bynajm niej dobrem u traw icn  u.

W tym  kszta łc ie  n iesp raw ia  śc isk an ia  g ard ła  i n ieposiada odrażającego sm aku. 
K a żd a  perełka  za w iera  0 ,‘Jó cen tigram ów  C hloralu.

S IR O P  C H L O R A L U  (1 gram m  H yd ra te  de C hloral w  ły ż c e , b u te lk a  za  
w iera  350 gram m ów ).

D ostać  m ożna w  K r a k o w i e  w a p te k a c _  P P  T r a u c z y n s k i e g o  i R e d y k a ;  
w e L w o w i e  w aptece P. M ik  o ł a s e  h a , w  W a r s z a w i e  w  sk ładach  in ateryałów  
aptecznych PP. G a l  l e g  o i M r o z o w s k i e g o ,  orar w  aptece P. L i l p o p a ;  
w  W i i n i e  w aptece P . C h r ó s c i c k i e g o ;  w  P e t e r s b u r g u  w  aptece P . F r i e d -  
l a e n d e r a ;  w  W i e d n i u  w  aptece P. N e u s t e i n a ;  w C z e r n i o w c a c h  w  aptece  
P . G o l i c h o w s k i e g o .

N a k ła d e m  R t d a k c y i  G aze ty  L e k a rsk ie j  w W a rsz a w ie  wyszło w łaśn ie  dzie ło
p o d  t y t u ł e m :

W YKŁAD ELEKTROTERAPII
do  u ż y tk u  le k a rzy  p ra k ty c z n y c h  zas tósow any  

skreślił

Dr. S. DOMAŃSKI,
D ocent nauki o chorobach układu nerw ow ego w U niw ersytecie Jagiellońskim  

'/  51 drzeworytam i w tekście. Duża 8ka. Str II i 322.
P raca ta dla ogółu lekarzy praktycznych przeznaczona Bkłada się  z trzech części 

f ia jy / .iu - j ,  w  której opisuje autor przyrządy elektryczne lekarskie i podaje szczegółow o  
po ićb iołi u ż y c ia , l i z y . j o lo g ir z i ie ,  , w której m ieszczą się  praktyczne w skazów ki 
do elektryzow ania różuyeh organów cia ła  ludzkiego i p a t o lo g ic z n o - t e r a p e u ł j c z i ió j  
zawierającej prawidła stosow ania elektryczności do rozpoznawania i lei zenia chorób.

Do nabycia w e w szystkich księgarniach po cenie t r z e c h  r u b li  czyli 4  z lr .  8 0  
c e n t ó w

D la Prenumeratorów Przeglądu lekarskiego za pośrednictwem  Adm inistracyi tegoż  
pisma 4  z lr  5 0  c e n tó w  wraz z przesyłką pocztową.

Uzupełnienie słownika łacińsko-polskiego 
wyrazów lekarskich

Prof. Dra Skobla i Dra Al. Kremera
r a z e m  z p r z e k ła d e m  p o ls k im  w ie lu  w yrazów  le k a r sk ic h  n ie m ie ck ic h ,  a n g i e l ­

sk ich  i f ra n c u z k ic h  i s łow n ic zk iem  w yrazów  w ete ry n a rsk io h  
ułożone przez

Prof. Dra St. Janikuwskieyo Dra Al. Ki em era i Prof. Dra J. Oettiąyera
Kraków 1876 w 8-ce. N a k ł a d e m  Tow Lekarskiego Krak. str. 76̂  
D zie łk o  to  n a b y ć  m o ż n a  w Administracyi Przeglądu  lekarskiego  

po cen ie  80 cen tów  (z p r z e s y łk ą  85 c.) a  P re n u m e r a t o r o w ie  „ P r z e g l ą d u  l e ­
k a r sk ie g o "  n ab y ć  m o g ą  to  dz ie łk o  po  zn iżonej cen ie  60 c. (z p r z e s y łk ą  65 c.)

O d b i tk ę  o b e jm u ją c ą  s a m  S ło w n iczek  w yrazów  w e te ry n a r sk ic h  n ab y ć  m o ż ­
n a  po cen ie  10 c. (z p rz e sy łk ą  12  c.).

S a m  S ło w n ik  ł a c i ń s k o - p o l s k i  w yrazów  le k a r sk ic h  P ro f .  D r a  F  K az . 
S k o b l a  i D r a  Al .  K r e m e r a  w y dany  w K ra k o w ie  w r .  18G8 n ab y ć  m o g ą  
P r e n u m e r a t o r o w ie  „ P r z e g l ą d u  le k a r sk ie g o "  w A d m in i s t r a c y i  t e g o  p i s m a  po 
cenie 2  z ł r .  10 c. p ró cz  kosz tów  p rzesy łk i

OGŁOSZENIE KONKURSU.
Na mocy u ch w a ły  W y so k ieg o  W ydzia­

łu  K rajow ego  w e L w o w ie  z d. 9 L u te g o  
1877 J 351 1 D yrek cyja  szp ita li powszechny ct 
w  K ra k o w ie  og ła sza  K onkurs na posadę prak  
tykan ta  w  oddziale chorób w ew n ętrzn ych  
w szp ita lu  św . Łazarza w  K rak ow ie  z roczną  
płacą 4l)0 fi. w . a

Posada p ow yższa udzieloną będzie na  
la t dw a, jed nak że przy odpow iednem  p e łn ie ­
niu obow iązków , będzie m ogła  byc p rzed łu ­
żoną do la t  czterech .

Podania ostęp low ane n a leży  w nieść do  
D yrek cy i sz p ita li najdalej do J l  M arca 1877, 
albo w prost luli p izez  sw oją W ła d zę  p rze ło ­
żoną i iv nich w ykazM : w iek , stan . m iejsce  
urodzenia i  stop ień  D ra M edycyny otrzym any  
na jednym  z U n iw e r sy te tó w  M onarchii A u stry -  
jack o-W ęgiersk iej.

Z D yrekcyi szp ita li pow szecnnyck . 
K ra kó w  d. 18 L u teg o  1S1T.

Dr. H arajew icz .

ELIkSYR Br a W DRI\.
Z powodu Wielkiej l ic z i  v w ylecze  

osiągn iętych  tym  eliksyrem  w ęierp ien iaeh  
żołądka dyjakryzacli żo łąd k o-jelitow ych ;  
niestraw nościacli śluzow ych albo zgniłych; 
gorączkach  ckliw nyck- n iestraw nościacli 
kw aśnych  lub bolesnych , i t d., uw ażam  

, sobie za  obow .ązek  zaznajom ić z nim gro- 
r.o lek arzy . U ż y w a  się  go  po łyżeczce, od  

,k a w y  w  filiżance w ody albo naparu ru­
m ianku; nr. kw adrans przed każdem  g ló -  
wnem  jedzen iem . D ostać g o  m ożna , jcat- 
kiem  i najstaranniej ju ż  przyrządzonego, 
od la t  przeszło  trzyd ziestu , w  A p tece  L  e- 
m a i r e ,  14, rue de Uram m ont w  Paryźn. 
W ym agać n a leży  podpisu aptekarza L e-  
m aire, um ieszczonego na Każdej flaszeczce.

D ostać m ożna w  W arszaw ie  w sk ła - ; 
dach m ateryja lów  aptecznych PP. M rozo-j- 
w s k ie g o , Z enschnera , S zym ańsk iego  e t  
Oomp i L ilpopa; w e L w o w ie  w  aptece P  
M ik o la sch a , w  K ra k o w ie  w  aptekach  P P  
T rauczyn sk iego  i Redyka; w  C zerniow cach  
w  aptece P . G o lich ow sk iego .
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ASTMY
Duszność, chrypka, katary za­

dawnione i w sze lk ie  c i e r p ie n i a  k a ­
n a łó w  o d decho w ych  u s t ę p u j ą  po 
u ży c iu  RureK antiastmatyeznych 
p Levassenra, 1 9 .  ru e  de  l a  M on- 
n a i e  w  P a r y ż u .

NEWRALG1E i
?

w sze lk ie  cierpienia nerwowe k a -  |  
żde j ch w il i  u s t ę p u j ą  po użyc iu  pi-  > 
g u łe k  a n t in e w r a lg i jn y c h  D r a  G R O -  3 
M E R .  S k ła d  w P a r y ż u  w a p t e c e   ̂
p. L e v a s se u r ,  ru e  de  l a  M o n n a ie  19. ?

S D ostać  m ożna w sk ładach  m aterja łów  a p teczn ych  P . G allego i J. M rozow 5
J Bkiego u lica  M iodow a w W arszaw ie ; w  K rakow ie w aptece p. J. T rau czy n sk ieg o ;  ̂
£ w e L w ow ie w a p tece  p. M ikoia6cha ; w B rodach  w a p tece  p. K ullaka. ^

w i .  w i w d / i t w t  v ł / \  < w \  v w  v w % / w  ' v \ \ ' \ w \ r\ / \ j \  w n \ \ i v \  v x v

ŁtSi
atfe

M a m y  p rz e d  s o b ą  k i lk a  orzeczeń  o 
PT~ p raw d ziw ych  - w

W  I  L  I I  K  L  M  Attw
p., przeeiwdnawycli przeciwgośćcowycli

l i i  • e w  c z y s z c z ą c y o l i  z i ó l k a e l i |
i dla powiadomienia czytelników  podajemy poniżej niektóre z nich: |5j§

l» r .  l l u > t  w y ra z ił się  w  publicznym  zgrom adzen iu  o tćm  środku ji§| 
< „ S E ió lk H  k r e w  c z y s z c z ą c e  W i l h e l m a  z a K l i i j g u j ą  n a  n a z w ę  i r u u  p  

k a  l u d o w e g o  < l« K ta r c z H .ja  b o t t i t - i n  r u n i c z n i e  t y s i ą c e  p r ó b  S w e -  t .j | 
g o  » zcz» -i.I iH V K O  d z i a ł a n i a  w  u i u r p i e t ć i a ć h  f o i e c n w y r l i  i l i l i a  P  

g g  w j H l ,  je stto  środek, do k tórego  rów n ie  ch ętn ie u ciek a  się  b ogaty  ja k  i u b o g i ^  
g g  i  spodziew a się od n ieg o  pew nćj pomocy, je s t to  środek, k tóry  najznakom itsi le -  

karze z p rześw iad czan ia  sam i zalecają. — I» r . I t  l i d e r  n a p i i n  I w  „ M u l i *  g j | 
j U e i n i s c h e  %% n c l i e n s c  l i i - i l t "  (1871). S K iu lk a  k r e n  o z y s z c z a c e  W ił -  

l i .  I m a  .a  w e d l e  z a s a d  l ó b a r s U i r l i  b a r d z o  u d a n a  m i e s z a n i n a  
t a k i c l i  i s t n i  r o ś l i n n y c h ,  k tóre sw o is te  mają d zia łan ie  na su row icze tk an k i 2 2  
skóry  w  krórśj w  sk u tek  zaburzonśj i  zn iesionej harm onii m iędzy e lek trycz- Sjj|

1 ----- ....— ; : ’**’*•— 1UAI -nr— -• i niezniesienia- wzmaga‘\ —
| i r z y  ł ó ż k u  c l t n r e g - o  M  

c z y s z c z ą c e  W i l h e l m a  z a s l u ^ n j a  n a  l i i i / . -  p  
s z a  n u c ę ,  b o  w i e l u  c l i o r y c l i ,  k t ó r y m  n a  i c l i  z a d a n i e  u ż y c i a  Susi 
t y c l i  z i ó ł e k  d o z w o l i ł e m  b a r d z o  s o b i e  s k u t e k  i c l i  c h w a l i ł o u.

vv k  lu t u j w  o h iil c k . / .c tu i i r z u i i c j  i  iL ii ic b io ii t t j  i i i t i i n u  
nością  p ow ietrzn i i  skóry ból się objaw ia i do stopnia  niez 
■ t n d c a  d w o r u  i  l * r o f  M ]> |> o lz e r  p o w i e d z i a ł  p r  
n a  t ln e :  „ K i ó ł k a  k r e w  c z y s z c z ą c e  W i l h e l m a  z

Ostrzega się przed fałszowaniem i oszustwem.
Srtj P rzy zakupnie raczy P . T . publiczność śc iśle  baczyć na m oją praw ną mar- k |
lj& k ę  ochronną i  na moją firmę uw idocznioną na stron ie zew n ętrzn ej k ażd ego  pa- £j§ 
^  k ietu  ażeby przez fa łszerstw o  n ie być oszukaną. sgj
g ft Praw dziw ych przeeiw dnaw ycli, przeciw gośćcow ych ziółek przeczyszczających 2 2
L p ł ł i l h e l  m a ,  dostać można tylko w pierwszej' m iędzynarodowej fabryce pr/.eciw ^  

dnaw ych, przeciw gośćcow ych Ziółek przeczyszczających I", ii l i e l m a  w Nemi- ?5g 
kirchen pod W iedniem, lub w  m ych składach po dzicnnikacli ogłoszonych j f i

1* t k i e t  n a  W d a w e k  p o d z i e l o n y ,  przyrządzony w edle przepisu lek ar-*Q  
sk iego w taz z opisem sposobu użycia w różnych językach , kosztuje 1 'złr., prócz 

: tego na stem pel i opakowanie 10 kr. 
ftw D la  dogodności P. T. Publiczności prawdziwych p r z e c i w d n n w j c  h *
^  p r z e c i n g o i i c c i i i i  j c l i  K i o  l e k  p r z e c z y s z c z a j ą c y  c l i  % V i l l i e l m a  dostać® 3  

także m ożna: y jj
r ,a  w K ra k o w ie  w A p te c e  J ó z e fa  T ra u cz y n sk ie g o  (64)

w  Brzeżanach u G. Fadenheehta. ) w  Nowym  Targu u Karola Lauera.
d® w  Kam ionce strumilowej u Z aw ałk iew icza w Przem yślu u Fr. Gaidetschki. Jp*j

w e Lnowifa u Jak. Baisera Apt. w S tanisław ow ie u Ferd. Stechera Apt. ^
Kał. K rzyżanow skiego Apt. w  Stryju u Zyg. D ragow skiego Apt.
Jak . Piepesa. Apt. w  Tarnow ie u W . d. A. W ielogórskiego.
Zyg. Rnckera Apt. w Złoczow ie u O. Fadenheehta. | | |

ELIXIS» ET DRAGEES DU Dr RABUTEAU
(Laureat do 1’ijs t itu t  Franco)

ELlXIR 1 PlGUŁKI DOKTORA RaBUTEAU wypróbowane zostały w  szpi­
talach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają 
je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparatate z  C h lo rk u  ż e la z a  l e c z ą  B l a d a c zk ę , W y n ę d z n ie n ie , N ie d o ­
k r w is t o ś ć , regulują O d pł y w y  m ie s ię c z n e , wzmacniają O rg an izm y  w y c z e r ­
p a n e  i o s ł a b io n e , niesprawiając nigdy Z a t w a r d z e n ia .

Dostać można w znaczniejszych aptekach.
S p rz e d a ż  h u r t o w a  w  P a r y ż u ,  u  P .  CLIN e t  C% ulica Racine, i k-

I W O N I C Z
Wyioby chemiczne z wod Iwonickich 

otrzymywane, do leczeń zimowych 
używane.

P o d p i s a n a  D y re k cy ja  m a  za szczy t  d o n ie ść  
S zan ow nym  P a n o m  le k a rzo m  i S z an o w n e j  
P u b l icz n o śc i ,  iż p rzy g o to w a ła  znaczny  z a ­
pas  p rze tw o ró w  chem ic zn y c h  z wód Iw o -  
n P k ic h  o t r z y m y w a n y c h ,  p rz y rz ą d z o n y c h  
w ed le  p rze p isó w  kom isy i  b a lneo lo g icz ne j  
a  g łó w n ie  w ed le  p rzep isów  D r a  C z y rm a ń -  
skiego, p ro fe so ra  c h e m i i  w U n iw e r sy te c ie  
J a g ie l lo ń s k im ,  D r a  R ad z isze w sk ieg o ,  p r o ­
feso ra  ch e m i i  w U n iw e r s y te c ie  lw o w sk im  
i D r a  L u to s ta ń sk ie g o ,  a  m ia n o w ic i e :

f s s o l  I ^ r o n i o k s i
przez w yparow anie w ody otrzymaną.
Ług- IwonieRi

zaw ierający w szelk ie skuteczne składniki C 
1230 (w  ciepł. 10° R.) 2(i,5 11 Baumego.

Muł Iwoniolii
ao okładów  używ any.

Pow yższe  p rz e tw o ry  w ysy ła  D y re k cy ja  n a  
za m ó w ie n ia  n a t y c h m i a s t  w o ry g in a ln y c h  

p ac zkach  m ie sz c z ą c y c h  nie  m n ie j  ja k :
5 k ’ lg. soli (k ilg .  po 2 z ł r . )  za 10 z ł r .  
5 l i t ró w  łu g u  ( l i t r  po  2 z ł r . ;  za  10  z ł r .

w pu sz k ac h  b laszanych .
10  k i lg .  m u ł u  (k i lg .  po 2 0  ce n t . )  z a  2 z ł r .

w sk rzy nkach .
B r o s z u ry  o Iw on iczu ,  rów nież  op is  sp o ­
sobu  użycia  wyżej w z m ian k o w an y c h  p r z e ­
tw orów  ro z sy ła  n a  ż ą d a n i e  f ranco  i g i  a t i s .  
Dvrekcyja zakładu zdrojowo-kąpieiowego 

p o c z ta  w IW ONICZU.

■Nakładem  T o w . le k a r s k ie g o  K rakow sk iego^ W  d r u k a r n i  U n iw e r s y te tu  J a g ie l l .  p o d  z a rs ą d e m  Ig n .  is te łc la .


